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idźmy dorohofnika 


Światowe przesilenie gospodarcze da- 
je się szczególnie we znaki ludowi pra- 
cującemu w Polsce. Cyfra około 350.000 
robotników przemysłowych pozbawio- 
nych pracy jest wprawdzie kilkakro- 
tnie mniejsza niż w Anglji (blisko 8 
miljony) lub w Niemczech (ponad 4 
miljony), ale w naszych warunkach 
jest ona bardzo wysoka. Jesteśmy bo- 
wiem krajem przeważnie rolniczym, 
który ma stosunkowo niewiele (poza 
G. Śląskiem) ośrodków przemysłowych. 
Nie należy również zapominać o tem, 
że w kraju naszym przemysł przetwór- 
czy ma bardzo duże szanse rozwoju, 
o czem Świadczyć mogą cyfry importu 
(przywozu) fabrykatów zagranicznych. 
Zdawałoby się przeto, że w Polsce po- 
winno raczej braknąć robotnika prze- 
mysłowego, gdy rzeczywiście dziesiątki 
tysięcy ludu zdrowych i chętnych: do 
pracy musi próżnować. Liczba bez- 
robotnych pozostających w ewidencji 
państwowych, komunalnych lub spo- 
łaecznych biur pośrednictwa pracy nie 
jest ani dokładna, ani wyczerpującą. 
Nie jest nią objętych ponad miljon 500 
tysięcy osób, żyjących na wsi, którzy 
dawniej stale zatrudnieni byli w prze- 
myśle, a obecnie pozbawieni są jakiej- 
kolwiek pracy i zarobku. Jeśli i tych 
hezrobothych obejmiemy statystykę to 
otrzymamy prawie 2 miłjony osób, poz- 
bawionych dostatecznych środków do 
życia. Doliczając do bezrobotnych ich 
rodziny dojdziemy do cyfry rzeczywi- 
ście niepokojącej. 

Przyczyna tego niepokoju leży nie 
tylko w trosce o utrzymanie tej wiel- 
kiej armji bezrobotnych. A już sama 
ta troska jest niemałą. Wszak na każ- 
dych 10 osób w Polsce, przypada conaj- 
mniej 3 bezrobotnych, którzy przecież 
muszą z czegoś żyć, choćby nawet na- 
der skąpo. Znajeźć fundusze miljono- 
we na ich utrzymanie zwłaszcza w 
kraju tak zubożałym, jak Polska, to 
rzeczywiście trudność prawie nie do 
pokonania. 

Bezrobocie, a raczej jego następstwa, 
wywołują jeszcze inne, o wiele więcej 
uzasadnione obawy, a mianowicie o 
przyszłość państwa. Każdy chyba ro- 
zumie, jak podatnym  materjałem dla 
antypaństwowej akcji są owe miljono- 
we rzesze bezrobotnych. Skłonne są te 
rzesze pójść za najbardziej nieziszczal- 
nemi hasłami, o ile uwierzą, że te ha- 
sła przyniosą im jaką taką poprawę. 
Dotąd ma jeszcze działacz umiarkowa- 
ny pewien posłuch wśród robotników. 
Ale i ten posłuch zaczyna słabnąć, jak 
tego dowodzi choćby niedawny strejk 
tramwajarzy warszawskich. Co będzie, 
gdy niewiara w słowa działacza umiar- 
kowanego ogarnie większość robotni- 
ków? Oto pytanie, którego aktualności 
nie da się zaprzeczyć. 

Nasi sąsiedzi ze wschodu nie zanie- 
chali swojego planu owfadnięcia świa- 
tem i narzucenia mu ustroju komuni- 
stycznego.  Stwierdzić trzeba raczej 
wzrastające wysiłki zmierzające do 
realizacji ich planów. Znakomicie uła- 
twia im robotę dzisiejszy stan gospo- 
darczy wszystkich państw, świadczący 
o załamywaniu się ustroju kapitali- 
stycznego. Ofiarami kryzysu są prze- 
dewszystkiem robotnicy, jako wyłącznie 
zależni w swej egzystencji od takiego 
lub owego stanu gospodarczego. Toteż 
zrozumiałą jest rzeczą, że agitacja bol- 
szewicka uderza całą siłą w robotnika, 
zwłaszcza pozbawionego pracy, a więc 
czlowieka, który nie ma nic do strace- 
nia, a wiele do zyskania. Propaganda 
bolszewicka odnosi też skutek. Masy 
robotnicze, głodne nieraz i w nędzy 


czech? 


Rząd Briininga stoi przed kohnieċznośćią bahia sie do dymisji. 


Berlin, 16. 6. 


polityczne, jakie w dniu 


odprężenie 
wczorajszym 
rozgłoszono, «okazało się złudnem. 
Rozmowy Briininga ze socjalistami nie 
doprowadziły do pozytywnych wyni- 
ków. Brüning kategorycznie eświad- 
czył, że przed październikiem niema 
mowy o zmianie dekretu prezydenta 
Rzeszy, 

Socjaliści, którzy do ostatniej chwili 
liczyli na ustępliwość kanclerza, czują 
się rozczarowani i wobec tego, że w 
opinji publicznej już zadaleko zaawan- 
sowali się w swej kampanji przeciwko 
dekretowi, będą zmuszeni do głosowa- 
nia za zwołaniem parlamentu na dzi- 
siejszem posiedzeniu Konwentu Senjo- 
rów. Jeśli uchwała dojdzie do skutku, 
gabinet podda się natychmiast do dy- 
misji. 

Nie ulega wątpliwości, że Briining 
otrzyma ponownie misję tworzenia rzą- 
| a EET. WÓZKA i CORSE | 
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Warszawa, 15, 6. (PAT) P. prezes Rady 
Ministrów Prystor odbył dziś w godzinach 
południowych konferencję z p. ministrem 
spraw wewn, gen. Składkowskim, a nastę- 
pnie z p. ministrem skarbu Janem Piłsuds- 
kim. 


Rzekome 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


du, przyczem na zasadzie artykułu 48 
konstytucji ma być wyposażony w peł- 
nomocnictwa do rządzenia, które rów- 
nają się formalnej dykłaturze. 

Lisa Przemysłowo-Wojskowa prze 
do przekonania władzy politycznej 


czynnikom wojskowym i nie jest wy- 
kłuczonem, że najbliższe dnie przynio- 
sa ogłoszenie dyktatury wojskowej, 
której pierwszem zarządzeniem, jak 
mówią, będzie zaprowadzenie w Ca- 
łych Niemczech stanu oblężenia. AR, 


Roglamy bói międry hitlerowcami a socjalistami 


Dziesięć osób rannych. 


Gdańsk, 15. 6. (PAT). W sobotę wie- 
czorem w miejscowości Schoenberg nad 
Wisłą na terenie W. M. Gdańska doszło 
do krwawych starć między hitlerowca- 
mi a socjal-lemokratami. 

O godz. 20 odbywało się w Schoen- 
berg zebranie socjalistów, na którem 
przemawiał poseł socjalistyczny do 
sejmu gdańskiego Mau. W tym samym 
czasie przybyli samochodem  ciężaro- 
wym  umundurowani hitlerowcy z 
Gdańska, którzy po odbyciu wiecu w 
innym lokalu napadli na powracają: 
cych z zebrania socjalistów.  Wywią- 

zała się przytem formalna walka ulicz- 
na, w czasie której oddano około 70 


rewolwerowych. 8 członków 
partji socjal-demokratycznej zostało 
ciężko poranionych. Ze strony hitle- 
rowców rany lżejsze odniosły dwie oso- 
by. Obecna przy*zajściu nieliczna po- 
licja zachowywała się wobec. napaści 
zupełnie biernie. Dopiero po nadejściu 
oddziału policji z Tygenhof zajście zlik- 
widowano. Wszystkich uczestników 
bójki poddano ścisłej rewizji, jednak 
żadnej broni nie znaleziono. Socjaliści 
twierdzą, że z ich strony nikt broni nie 
posiadał, natomiast policja stwierdzi- 
ła, że pierwsze strzały padły ze strony 
socjalistów i wobec tego nikogo z po- 
śród hitlerowców nie aresztowano. 


strzałów 


tradiwy cyklon potbłonął statek Z ? 


pasaierami. - 


Z olbrzymiej katastrofy u brzegu Francji zdołało sie uratować tylko kilkudziesięciu ludzi. 


St. Nazair, 15. 6. (PAT) U brzegów 
Bretonji zatonął około. północy paro- 
wiec turystyczny. „St. Philibert“, wio- 
zący na. pokładzie 500 do 600 turystów. 
Z wyjątkiem 8 pasażerów, którzy zdo- 
łali się uratować, wszystkich innych 
pochłonęły fale. 

Nantes, 15. 6. (PAT). Istnieje jeszcze 
nadzieja, że liczba ofiar katastrofy pa- 
rowca „St. Philibert* jest nieco mniej- 


sza, niż poprzednio podawano, a to 
dlatego, że z powodu burzliwego mo- 
rza część turystów prawdopodobnie 


zawczasu opuściła pokład parowca już 
w Noirmontiers, ażeby stamtąd udać 
się do Nantes. 

Według zebranych informacyj, statek 
„St. Philibert“ zabrał na pokład w Nan- 
tes 456 pasażerów. W Noirmontiers o- 
puściło statek prawdopodobnie około 
100 pasażerów. Po katastrofie pewnej 
liczbie pasażerów może udało się do- 
płynąć wpław do brzegów St. Gildes. 

St Nazair, 15. 6. (PAT). Obliczają o- 
becnie, iż liczba ofiar katastrofy pa- 
rowca „St. Philibert* wynosi około 300 
osób. 

St Nazair, 15. 6. (PAT). Latarnik, 
pełniący służbę na latarni u przyląd- 
ka St. Gilcas, który był świadkiem ka- 
tastrofy parowca „St. Philibert“ opo 
wiada, że widział, jak statek walczył 
z gwałtownym cyklonem. 


Cyklon osiągnął . maksimum natęże- 
nia w chwili, gdy parowiec mijał przy- 
iądek Rochelle i znajdował się w miej- 
scu najniebezpieczniejszem dla okrę- 
tów. Latarnik widział jak pierwsza 
fala przewróciła statek, który zdołał 
odzyskać równowagę, jednakże druga 
silniejsza fala uniosła statek, który 
nagle zniknął w nurtach następnej 
olbrzymiej fali. 


Gdy po kilku sekundach świadek 
przerażony zniknięciem statku spoj- 
rzał na morze przez lornetę, nie dojrzał 
już ani śladu statku.  Pospieszył wte- 
dy na posterunek ratowniczy, jednakże 
statki ratownicze nie mogły wyruszyć 
na pomoc z powodu gwałtownej burzy. 
Dopiero holowniki, które przybyły z St. 
Nazair, zdołały ocalić  garstkę pasaże- 
rów słatku „St. Philibert“, uczepionych 
do szczątków okrętu. 


St. Nazair, 15. 6. (PAT). Przedstawi- 
ciel Havasa rozmawiał z kilku osoba- 
mi, które ocalały w katastrofie „St. 
Philibert“, 

Jeden z uratowanych doskonały pły- 
wak oświadczył, że jakkolwiek w 
chwili, gdy statek przewrócił się cał- 
kowicie, doznał pod wodą uderzenia w 
pał się do łodzi, gdzie przesiedział do 
chwili przybycia holowników. Pomoc 
bok, to jednak zdołał wypłynąć na po- 


Wówczas zobaczył 
tył statku, unoszący się wysoko w po- 
wietrzu oraz grupę ludzi kurczowo 
trzymających się statku, poczem statek 
pogrążył się wraz z ludźmi w fale i 
zniknął z oczu. 

On sam zdołał uczepić się łodzi ra- 
tunkowej, zabezpieczonej przed utonię- 
ciem i wraz z kilku rozbitkami wdra- 
przyszła w samą porę, gdyż siły ich by- 
ły na wyczerpaniu. 

Drugi z uratowanych opowiada, że 
w ciągu godziny zdołał utrzymać sie- 
bie i swą żonę na powierzchni morza, 


wierzchnię morza. 


poczem wyczerpany musiał żonę swą 
puścić, która utonęła. . 
Trzeci, którego zapytano, czy nie 


pragnie, aby zawiadomić rodzinę o je- 
go ocaleniu, odpowiedział, że szkoda 
się trudzić, gdyż jego Żona, matka i 
córka zginęły w morzu. 


Na „St. Philibert” zginęło 
380 ludzi. 


St. Nazair, 15. 6. (PAT). Jak przypu- 
szczają, w katastrofie statku „St, Phi- 
libert“ zginęło 380 osób. 

Dokładne obliczenie oraz sprawdze- 
nie tożsamości ofiar katastrofy nastąpi 
za kilka dni, ponieważ nazwiska pasa- 
żerów statku, którzy pochodzą z oko- 
licznych miejscowości nie zostały za» 
notowane. 
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pozostające, dają posłuch obietnicom na- | Idą w tem za przykładem socjalistów, 


jemników Moskwy i poddają się tu i ow- 


którzy do niedawna jeszcze za najwa- 


dzie pod ich komendę. Toteż coraz śmie- żniejsze swoje zadanie uważali budze- 


lej poczynają sobie komuniści. Korzystają 
z każdego ruchu cennikowego, by przy 
nim upiec swą pieczeń. Ostatnie ruchy 
cennikowe w. zagłębiach węglowych w 
Warszawie i w innych miejscowościach 
świadczą o tem, że wpływ komunistów 
na masy rośnie.  Agitatorzy komuni- 
styczni prowokują nawet zatargi, by 


nie nastrojów rewolucyjnych, 
Propagandzie bolszewickiej nie sta- 
wiamy właściwie żadnej tamy. Bo a- 
resztowanie agitatora, czy strzały do ro- 
kotników — to nie jest właściwy środek 
zapobiegawczy. ale raczej pożądaną dla 
komunistów okazją. Należy przystąpić 
do usunięcia tych objawów, które u- 


podniecać nastroje rewolucyjne mas. l łatwiają propagandę bolszewizmu. Prze- 


dewszystkiem do walki z bezrobociem. 
Wprost zdumienie ogarnia każdego my- 
Ślącego człowieka, gdy patrzy na to, jak 
lekkomyślnie traktuje się niebezpie- 
czeństwo zagrażające państwu ze strony 
komunizmu, W chyili, gdy trzeba 
wszystkie skupić siły 8 walki z przesi- 
leniem gospodarczem, tem głównem 
źródłem niezadowolenia mas robotni- 
czych, obóz rządzący Polską obmyśla co- 
raz nowe sposoby rozbijania tych obo- 
zów, e których współdziałanie powi: 


RZA W TN O e ZE 


opierał się na twierdzeniu, 


nien jak najugsilniej zabiegać. Sanacja 
zą najważniejsze swoje zadanie „pań- 
stwowe'* uważa obsadzenie swoimi ludź. 
mi wszystkich stanowisk i zapewnienie 
swoim ludziom żłobu. Głucha natomiast 
jest i ślepa na to, co się dzieje wśród 
szerokich warstw społeczeństwa. Pięcio- 
letnia „radosna twórczość” sanacji do- 
prowądziła do niebywałego przesilenia 
gospodarczego, do nadmiernego wzrostu 
bezrobocia, do upadku samorządu, do 
wzrostu ..komunizmu, Bo trzeba powie- 
dzieć otwarcie, że system sanacyjny rzą- 
dzenia państwem to działanie na ko- 
rzyść propagandy komunistycznej. Kto 
kłóci z sobą społeczeństwo, kto osłabia 
organizacje stojące na gruncie państwo- 
wyn, kto obchodzi i łamie prawo — ten 
przygotowuje choćby bezwiednie grunt 
dla przewrotu, A przewrót skierowany 
przeciw dyktaturze w Polsce zakończyć 
się może panowaniem komunizmu, 


Najwyższy czas, by to zrozumiano w 
sferach „decydujących“, by nie było za- 
późno", 

_ Jeśli jednak ludzie, którzy przywła- 
szczyli sobie władzę w Polsce nie doce- 
niają niebezpieczeństwa komunistycz- 
nego, musi do walki z niem stanąć spo- 
łeczeństwo Samo, Przedewszystkiem ci, 
którzy w bołszewiźmie widzą nie tylko 
wroga państwa, ale i wroga wszelkiej 
etyki i religji, a więć ugrupowania ka- 
tolickie. Należy więcej niż dotychczas 
zająć się robotnikiem. Szczególnie ciąży 
ten obowiązek na inteligencji, która du- 
żo zawiniła, że masy robotnicze ulegają 
agitacji wywrotowej. Lepiej tę winę na- 
prawić przez serdeczne zainteresowanie 
się dolą robotnika, przez pośpieszenie 
mu w miarę możności z pomocą mate- 
rjalną i moralną, niż bezczynnie oczeki- 
wać losu, jaki spotkał inteligencję ro- 
syjską. Hannibal ante portas“ — niebez- 
pieczeństwo to jest może niedalekie. 
Czas jeszcze zapobiec mu, czas jeszcze 
na unicestwienie posiewu bolszewizmu. 
Do pracy zatem w imię dobra ojczyzny, 
w imię zagrożonych ideałów Polaka i 
katolika! 
y Z. 


Jeszcze jedna komisja 


miedzynarodowa. 


Paryż, 15. 6. (PAT) Jak donosi „Le 
Matin“ odbyła się w dniu wczorajszym 
konferencja z udziałem ministra finan- 
sów, gubernatora banku francuskiego o- 
raz naczelnych dyrektorów wielkich 
banków francuskich. 


-Konferencja ta była poświęcona sy- 
tuacji finansowej, jaka wytworzyła się 
w Europie środkowej z powodu trudno- 
ści finanscwych austrjackiego zakładu 
kredytowego oraz szeregu wypadków 
politycznych w ostatniej dobie, 


W wyniku narad powzięła została 
decyzja wysłania do Europy środkowej 
specjalnej komisji studjów, składającej 
się z 6 bankierów, wyznaczonych przez 
ruinistra handlu, Komisja przeprowadzi 
ankietę i zbada ewentualne środki dla 
międzynarodowej "współpracy gospodar- 
czej, 


Kuglarstwa i gwałty wyborcze 
przed sądem. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł). Sąd Naj- 
wyższy rozpatrywał wczoraj protesty 
trzech okręgów wyborczych. Protest 
dotyczący okręgu  Podlasko-Bielskiego 
że w ko- 
misjach obwodowych zasiadywali człon- 
kowie z mianowania a nie wybrani 
przez rady gminne. Pozatem niezrozu- 
miały był fakt, że np. w gminie Mula- 
nów głosujących było 1213 osób, a kar- 
tek było w urnie 1687. Podobnie miała 
się rzecz w 4 innych gminach. Sąd Naj- 
wyższy protest oddalił, ponieważ dowo- 
dy dostarczone zostały zbyt późno. 
Również oddalił sąd protest niemiecki 
przeciwko wyborom w okręgu tczew- 
skim. Protest ten opierał się na bardzo 
słabych motywach i był raczej manife- 
stacyjny. 

Co do okręgu sandomierskiego, to pro- 
test wskazał na naruszenia tajności 
wyborów przez występy agitacyjne w 
lokalach wyborczych i presję na głosu- 
jących, ażeby głosowali jawnie. Jed- 
nakże również i ten protest Sąd Naj- 
wyższy oddalił. (Te rozprawy sądowe 
są bez względu na ostateczny, wynik 
bardzo pouczające. = Red.) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”. środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 


Przed wanowieniem umowy tylniej 


Polska musi się zdobyć na samodzielność handlową. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Eerlin, 16. 6, Dnia 30 czerwca upły- 
wa ważność zawartej przed rokiem u- 
mowy żytniej polsko - niemieckiej. Od- 
nowienie jej na dałszy rok i przeprowa- 
dzenie pewnych zmian w jej treści jest 
w tej chwili przedmiotem wewnętrz- 
nych narad, zarówno w ministerstwie 
przeniysłu i- handlu w Warszawie, jak 
też w ministerstwie wyżywienia i rol- 
nictwa w Berlinie, Radca handlowy po- 
selstwa polskiego w Berlinie został za- 
wezwany do Warszawy. 

Jak się dowiaduję, Niemcy zapropo- 
nowali szereg zmian, które jeszcze bar- 
dziej obniżają dla strony polskiej prak- 
tyczną wartość umowy żytniej, Między 
innemi chcą oni zaprowadzić odrębną 
nomenklaturę (nazwę) dla rzekomo lep- 
szego pod względem gatunkowym żyta 
niemieckiego, oraz by mieć prawo prze- 
niesienia salda niewykorzystanych kon- 
tyngentów na dalsze miesiące. Także w 
komisji żytniej domagają się zwiększe- 


nemi, 


nia swoich głosów, jednem słowem ku- 
ratela (opieka) niemiecka nad polskim 
wywozem żyta ma być jeszcze bardziej 
rezszerzeną, aniżeli to się dzieje do tej 
pory. 

Odnowienie umowy żytniej leży prze- 
dewszystkiem w interesie niemieckiego 
rolnictwa, przyczem Niemcy jak zwykle 
udają, że ze skutków gospodarczych u- 
mowy są niezadowoleni. W interesie 
polskiego gospodarstwa narodowego na- 
leży bezwzględnie sprzeciwić się dalsze- 
niu przedłużeniu traktatu żytniego, któ- 
ry oprócz zapewnienia kilku urzędni- 
kom komisji bezczelnie wysokich pobo- 
rów, jest dla nas szkodliwym z rozma- 
itych powodów a przedewszystkiem od- 
biera polskiemu handlowi zbożowemu 
wszelką  przedsiębiorczość  kupiecką, 
zdając go na usługi niemieckiego apara- 
łu kandlowego i odcina go od bezpośre- 
dnich stosunków z rynkami zagranicz- 
AR. 


raw śnierelna katastrofa | 


Toruń, (PAT) W dniu 15 bm. wyda- 
rzyła się na lotnisku w Toruniu kata- 
strofa lotnicza, w której poniósł śmierć 
por, pilot Tymiński Leonard z 1 pułku 
lotn. w Warszawie. Mianowicie por. Ty- 
miński przybył w godzinach przedpołu- 
dniowych służbowo z Warszawy do 4-g0 
pułku lotn. w Toruniu, Wystartowawszy 
w południe do lotu powrotnego, por. 
Tymiński wykonał nad lotniskiem kil- 
ka popisów akrobatycznych, w czasie 
których aparat obniżył się. zbytnio, a 
znajdujace gie w SD A ke Sytuacii, 


mica. 


z której lotnik nie mógł go już wypro- 
wadzić, runął na ziemię, Samolot uległ 
zupełnemu rozbiciu, zaś por. pilot Ty- 
miński-Leonard odniósł ciężkie rany i 
po przewiezieniu do szpitala wojskowe- 
go zmarł w kilka chwil po wypadku, 

„(Jest to w ciągu miesiąca piąta z ko- 
lei katastrofa. Rejestrujemy — dwie w 
Grudziądzu, jedna w Warszawie, jedna 
w Toruniu — i teraz znowu w Toruniu. 
Trudno się dziwić, że społeczeństwo jest 
tem zaniepokojone i wygląda końca ka- 
tastrof. - — A 
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Katastrofy na morzu. 


Amsterdam, 15. 6. (PAT). Statek grec- 
ki „Urania“ zderzył siz z norweskim 
statkiem-cysterną. Statek „Urania“ za- 
tonął, a jego załoga została uratowana 
przez stałek norweski. 

Le Havre, 15. 6. (PAT). Parowiec 
transatlantycki „Rochambeau“, udają- 
cy się do Nowego Jorku, zderzył się 
dziś rano na wysokości Cussant ze stat- 
kiem włoskim „Ungyherie*, który na 
skutek tego zatonął. Załoga statku 
włoskiego w liczbie 29 osób została u- 
ratowana przez „Rochambeau“, który 
lekko uszkodzony przybył do Le Havre. 


Polscy lotnicy pobili światowy 
rekord długości lotu awjonetek. 
980 km. bez ladowania w 8 godz. 45 m. 


Poznań, 15. 6. (PAT). Powrócili do 
Poznania zdobywcy trzeciej nagrody na 
międzynarodowych zawodach lotni- 
czych w Bukareszcie, por. Skrzypiński 
i obserwałor Chrzanowski na awjonetce 
„RWD, 2% W drodze powrotnej pobili 
oni na trasie Jassy (Rumunja) — Poz: 
nań światowy rekord tej kategorji ma- 
szyn. Mianowicie przebyli przestrzeń 
980 km. bez ladowania w czasie 8 godz. 
45 min. Por. Skrzypiński i Chrzanow- 
ski wystartowali z Jassów 15, 6. o godz. 
4,35 i wylądowali na lotnisku w Pozna- 
niu o godz. 13,30. Dotychczasowy re- 
kord światowy wynosił zaledwie 670 
km. czyli, że został pobity o przeszło 


E 


300 km. 


Rząd 


Londyn, 16. 6. (tel. wł.) Dzisiejsze po- 
siedzenie izby gmin budzi w kołach po- 
litycznych niezwykłe zainteresowanie, 
Nie jest bowiem wykluczonem, że rząd 
Mac Donalda, podtrzymywany dotąd 
przez iiherałów, nie .znajdzie większości 
dla swcich pomysłów skarbowych i sta- 
nie przed koniecznością ustąpienia, al- 
bo też rozwiązania parlamentu i odwo- 
łania się w nowych wyborach do naro- 
du 


Źródlem tych kłopotów rządu Mac 
Donalda jest zmiana frontu liberałów, 
prcwadzonych przez giętkiego polityka 
Lloyda George'a, który dotychczas pod- 
trzymywał rząd partji pracy, licząc na 
pewne ustępstwa polityczne, 


Przedewszystkiem -spodziewał się 
Lloyd George zmiany ordynacji wybor- 
czej. Sprawa ta błąka się jednak po iz- 
bie lordów i załatwienia doczekać się 
nie może. 


lac | onalda w kłopotach 


Dziś rozstrzygnie się jego los. 


Zawiedzeni w swych nadziejach libe- 
rałowie postanowili przejść do ataku. 
Uczyniłi to zokazji przedłożenia przez 
kanclerza skarbu projektu reformy po- 
datku gruntowego, wprowadzającego 
dla rolników podwójne obciążenie; po- 
datek dochodowy i podatek gruntowy. 


Zabiegi Mac Donalda, który starał 
się doprowadzić do kompromisu, nie 
przyniosły skutku. Kanclerz skarbu 
Snowden nie chce zrezygnować z prze- 
widywanych dochodów, potrzebnych na 
pokrycie deficytu budżetowego. I tak 
staje rząd partji pracy dziś przed izbą 
gmin bez większości, 


Gdyby się Mac Donaldowi udało je- 
szcze w ostatniej chwili uniknąć poraż- 
ki, położenie jego mimo wszystko pozo- 
Stanie kłopotliwe. Wewnętrzne tarcie w 
łcnie partji (ultimatum wodza górni- 
ków Cooka), wzmocniony nacisk ster 
przemysłowych, niezadowolonych z 


Niepożądane zajścia. 


Starcia między młodzieżą polską i żydowską w Radomiu. 


Radom, 15. 6. (PAT) W dniu 6 czerw- 
ca w Radomiu po „meczu piłkarskim 
między drużynami chrześcijańską i ży- 
dewską wynikła. bójka,  Dotkliwie zo- 
stali pobici chrześcijanie - uczniowie gi- 
mnazjałni, Podejrzani o pobicie zostali 
zatrzymani. Dnia 13 czerwca między 
godz. 21 a 22 koledzy pobitych w od- 
wecie napadali na młodzież żydowską 
w parku im. Kilińskiego. Natychmia- 
stowa interwencja policji położyła kres 
bójce, jednakże rozproszeni uczniowie 
drobnemi grupami przerzucili się na 
miasto, bijąc przechodniów. żydowskich 
i tłukąc szyby w domach, zamieszka- 
łych przez żydów. Energiczna postawa 
policji zlikwidowała bezkrwawe zajście 
zatrzymując 7 osób. 

(Jesteśmy stanowczymi wrogami do- 


raźnego odwetu. Prowokacja dużo natu- 
ralnie tłumaczy, ale wszystkiego nie u- 
sprawiedliwia. Najrozumniej nie grać i 
nie stykać się wogóle z młodzieżą ży- 
dowską między innemi i dlatego, że za- 
latuje od niej komunizmem. _Nietylko 
chrześcijańska młodzież a cały chrze- 
ścijański Radom ma prawo do satysfak- 
cji za napad rozwydrzonych żydziaków 
Charakterystyczne też dla obecnego 
kursu w Polsce.  Chrześcijańską mło- 
dzież pobito i dopiero po tym fakcie wy- 
stąpiła policja. Gdy jednak w niebezpie- 
czeństwie była skóra żydowska, — wy- 
rosła policja jakkgdyby z pod ziemi i do 
zajść słusznie zresztą nie dopuściła, 
Trzeba tak było jednak urzędować od 
początku — Redakcja), 


wzrostu świadczeń społecznych (ogrom- 
no zadłużenie funduszu bezrobocia), 
nicrozwiązana sprawa bezrobocia, oto 
twarde orzechy, o które sobie rząd par- 
tji pracy rychlej czy później wyłamie 
zęby. b. 


Mac Donald poniósł porażkę, aje 


do dymisji podać się nie chce. 

Londyn, 15. 6. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym rząd nieoczekiwanie odniósł po- 
rażkę w izbie gmin. Zgłoszona przez 
konserwatystów poprawka do ustawy. 
finansowej przyjęta została 232 głosami 
przeciwko 208. Poprawka ta zmienia 
stosunek określania wartości ziemi. 
Premjer Mac Donald oświadczył po 
głosowaniu, że ponieważ poprawka ta 
mie zmienia zasadniczej treści w usta- 
Wie, izba prowadzić będzie'w dalszym 
ciągu obrady według ustalonego po- 
rządku dziennego. 

W ten sposób porażka rządu nie po- 
ciągnie za sobą żadnych następstw po- 
litycznych, Drugi wniosek konserwaty- 
stów © zamknięcie dyskusji nad wspo- 
mniarym projektem ustawy odrzucony 
został 246 głosami przeciwko 232. 


Gdynia wita dziennikarzy duńskich 

Gdynia, 15. 6. (PAT) Dziś po południu 
pociągiem z Berfina przybyła do Gdyni wy- 
cieczka dziennikarzy duńskich w liczbie 21 
osób, którzy reprezentują najpoważniejsze 
dzienniki duńskie. Wycieczkę powitali na 
dworcu przedstawiciele komisarjatu rządu, 
urzędu morskiego, ZÓKZ., syndykatu dzien- 
nikarzy i in. Goście zwiedzili Kamienną 
Górę. Wycieczka zorganizowana została 
przez redaktora dziennika „Dyplot Postem“ 
Graua, wielkiego przyjaciela Polski, znaw- 
cy spraw mniejszościowych. 


Sejm śląski podejmuje obrady. 

Katowice, 15. 6. (PAT) Najbliższe posie- 
dzenie sejmu śląskiego wyznaczono na śro- 
dę dn, 17 bm. Na posiedzeniu tem m. in. 
omówiony będzie wniosek w sprawie utwo- 
rzenia funduszu na pomoc dla PZCBEE 
nych, z 
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Zwierciadło 


Bić Się za zacofaną Polskę nie warto, — 

Prawa i owszem — obowiązków żadnych. 

Szkodnictwo żydowskie w dziele naszej nie- 
podległości. 


Żydostwo jest na Wileńszczyźnie bardzo 
rozmnożone i rozpanoszone. Przypomnimy 
tylko zajścia w Lidzie, wyczarowanej w 
pieśniach Mickiewicza, gdzie żydzi nie ścier- 
pieli powstania chrześcijańskiego kina. `U- 
ważali to za wdzieranie się w ich monopol 
=- i postawili na swojem. Poselski Klub Ch. 
D. wnosił nawet w tej sprawie interpelację 
w poprzednim sejmie — również daremnie. 
Sanacyjny kruk żydowskiemu oka nie wy- 
kole, W samem Wilnie żydowskie oszustwa 
podatkowe wzrosły tak zatrważająco, że 
kupiectwo chrześcijańskie Odgrodziło się 
wyraźnie od żydów i ich szalbierczych prak- 
tyk. Co do komunizmu, ten szerzy się wśród 
wśród młodzieży żydowskiej Wileńszczy- 
zny tak gwałtownie, że władze musiały za- 
mknąć parę szkół żydowskich, istnych 
gniazd bolszewickich. 


To zamknięcie właśnie, jak i inne naj- 
słuszniejsze zarządzenia rządowe — spowo- 
dowaly nahałnych żydów wileńskich do 
przedstawienia wojewodzie na osobnej kon- 
ferencji swoich „krzywd i bólów*. W toku 
konferencji wojewoda wiłeński, człowiek 
snać śmielszej natury, rzucił uwagę, że ży- 
dzi, którzy tyle żądają — nie zrobili nic dla 
obrony i odzyskania niepodległości Polski. 
Uwagę chyba najsłuszniejszą, jaką żydzi po- 
winni byli przyjąć ze spuszczoną głową. Ale 
od czego żydowska buta i czelność? Z o- 
skarżonych — przedzierzgnęli się w mig w 
oskarżycieli. 

Skoczył wojewodzie wileńskiemu do gar- 
dła między innymi dr, Samuel Goldflam 
w pełnym, źle przesłoniętych, szyderstw ar- 
tykule p. t. „Żądanie bohaterstwa“, zamiesz- 
czonym w Grynbaumowskim „Naszym Prze- 
glądzie”, w którym aż huczy od żydowskie- 
go. szowinizmu. 


Pomijamy dziennikarskie wykrętasy p. 
Goldflama w rodzaju, że rewolucyjna Fran- 
cja przyznała żydom równouprawnienie mi- 
mo, że to nie oni zburzyli Bastylję, albo że 
to samo uczyniły Prusy mimo, że znowu ży- 
dzi nie brali w ich szeregach udziału w wy- 
zwoleńczych walkach przeciw Napoleonowi. 
Chyba to samo równouprawnienie posiedli 
żydzi w Polsce — a przywileje wyrywają 
dla siebie, gdzie się tylko da. 


Z nieostrożnego artykułu dr. Goldflama 
bije co innego, bije hasło żydowskie: jak 
pajmniej dawać — jak najwięcej brać. I nie 
tylko to — p. Samuel Goldflam pisze wy- 
raźnie, że żydzi bili się w ostatniej wojnie 
ofiarnię za Francję, Niemcy, Anglję, Ame- 


hajdamactwu, jako że ciemny chłop ruski 
da się lepiej strzyc żydowi pod nieudolnym 
własnym rządem, 

Opatrzność, kierująca globem ziemskim, 
zrządziła inaczej, — i żydzi powinni na 
siedem pieczęci zawrzeć księgę szkód wy- 
rządzonych nam lub usiłowanych w latach 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 


żydowskie. 


rykę — ale to były „kraje swobody“. Pol- 
ska w oczach p. Goldflama widocznie na to 
nie zasługiwała. Czelny więc pismak ży- 
dowski poniża i zniesławia Polskę. 

I gdyby tylko o to chodziło, że żydzi nie 
poświęcili łuta prochu dla odbudowania 
Polski. Ale żydzi gdzie tylko mogli — ha- 
mowali i skrzywiali tę odbudowę, Toż p. 
Grynbaum, rozżarty o uchwalony spoczynek 
niedzielny, rzucił groźbę w sejmie utraty 
przez Polskę Śląska, Wiłna i Lwowa, — a 
bł. p. dr. Reich kruszył kopię, by Małopol- 
skę Wschodnią przyznać zbuntowanemu 


zmagania się o niepodległość. 


* . 


* 


Żydostwo rozlazło się po naszych sadach. — 
Faktor dobra rzecz — ale tylko gdy drze 
polskie łyko. 

Nie powodzi się źle w Polsce żydkom. 
Wcisnęli się nawet tam, gdzie się najmniej 
nadawali — i to armją wręcz olbrzymią. 
Grożą też, że z raz zdobytej pozycji nie da- 
dzą się wypchnąć. Świeży mamy tego przy- 
kład, 

Właśnie założyli żydzi w Warszawie spół- 
dzielnię dzierżawców sadów owocowych. 
Hojnie sypnął się na ten cel dolar amery- 


kański. Z opisów i obliczeń rozpromienio- 
nej prasy żydowskiej dowiadujemy się i 
chyba słupiejemy, że w Polsce jest 50.000 
żydów zajmujących się dzierżawą i eksplo- 
atacją sadów owocowych. Powiat np. Gró- 
jecki ma 1500 takich szczęśliwców, w Ra- 
dzyminie żyje 80 rodzin z tego zajęcia- w 
Wyszegrodzie 250 itd, Słowem zalew na ca- 
slej linji. 

Co do samej spółdzielni — tak mówił o 
niej jeden z żydów na uroczystości otwar- 
Ca: 

Spółdzielnia nasza, udzielając nam ta- 
niego kredytu, da nam możność zwolnie- 
nia się od komisjonerów i towar nasz 
będziemy mogli sami sprzedawać według 
naszej woli i stosując się do cen rynko- 
wych. Pozatem musimy się wspólnemi 
siłami bronić przed próbomi wyrwania 
z naszych rąk handlu owocami i odebra- 
nia nam możliwości zarobkowania w tej 
dziedzinie, w której pracujemy od nasze- 
go dzieciństwa. Próby takie były czy- 
nione, Nie jest wprawdzie tak łatwo wy- 
rugować nas z sadownictwa, albowiem są 
wśród nas tacy, którzy pracują w tej 
branży już w trzeciem pokoleniu, 


Czy zbudzą się chrześcijańskie sumienia, 
wydzierżawiające tak lekko żydom sady? — 
nie wiemy. Nie rozumiemy również, dłacze- 
go tej gałęzi zarobku nie chwytają się sil- 
niej Polacy, gdyby im nawet przyszło two- 
rzyć drobne spółki celem złożenia potrzeb- 
nej gotówki, Wybija się jedno — żydzi za- 
łożyli spółdzielnię celem wydarcia się ze 
szponów pośrednictwa, I chlubią się tem. 
Gdyby to samo uczynili chrześcijanie, po- 
wstałby lament, że odbierają godziwy za- 
robek żydowskim faktorom. 


Str. 
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U nas chcą handlować w niedziele — u Sie» 
bie nawet na sport nie pozwalają. — 


Atak żydów na spoczynek niedzielny, to 
jawy, to podziemny, — trwa od dnia uchwa- 
ienia tej pięknej i pocieszającej ustawy. 
Obecnie licząc na sanację, podjęli żydzi ten 
atak na nowo. Swojego święta jednak tknąć 
nie pozwalają, W Palestynie nawet piłka 
nożna jest w dzień sabatu niechętnie wi- 
dzianą. 

Żydowska Ajencja Telegraficzna donosł 
właśnie z Jerozolimy o wielkiej awanturze 
na tamtejszem boisku sportowem „z powo- 
du sprofanowania świętości dnia sobotnie- 
go“ przez rozgrywanie w sobotę meczu przez 
piłkarzy żydowskich, Na grających posy- 
pał się grad kamieni, roznamiętnienie tłu- 
mu żydowskiego było tak wielkie, że poli- 
cja angielska musiała przystąpić do aresz- 
towań, 

Oto — jak wysoko cenią żydzi święto. 
Naturalnie własne. 


A 


Sedzia Śledczy zaczął urzędować 


w Sprawie napadu na literata Nowaczyń. 
skiego. 

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Redaktor A- 
dolf Nowaczyński wezwany został do sę- 
dziego śledczego, który kazał zbadać stan 
jego zdrowia. Uczynił to lekarz sądowy o- 
kulista. Nareszcie więc wzięły się władze do 
zbadania sprawy ohydnego napadu dokona- 
nego przez nieodpowiedzialnego młokosa. 
Sąd powinien studentowi FRykalczykowi 


wymierzyć najsurowszą karę PO aa 
za podobne zbrodnie, 


Doumer 


ELISEUM, 
sławna rezydencja prezydentów Francji, 


Doumergue 


Dnia 13 czerwca „wciągnął* do swej rezydencji nowy prezydent Francji, Doumer, który został wybrany w miejsce ustępują- 


cego Doumergue. 


Marek Romański. ibn ek mie 2Bd| kika TODAY 
POD ZNAKIEM SZATANA. 
Z druga. 
| | tl | (all 
(Ciąg dalszy.) 

Nieznajomy zdawał się sycić prze- 
rażeniem złodzieja. Rozległy się znów 
kroki. Tym razem nadchodziła isto- 


tnie dziewczyna, niosąca herbatę. 


Garbaty pan szybkim ruchem naka- 
zał Maciszkowi milczenie, poczem od- 
czekał, aż dziewczyna oddaliła się. 

— Pan się nazywa Maciszek? — za- 
pytał zupełnie innym już tonem, zaj- 
mując miejsce naprzeciw Maciszka, po 
drugiej stronie stolika. 

— Co panu do mego nazwiska! — 
warknął tamten i równocześnie zdołał 
z wielką zręcznością schować skradzio- 
ny portfel do kieszeni ubrania, tak, by 
elegancki pan tego nie dostrzegł. 

Nieznajomy  zabębnił palcami 
stole. 

— Mało mnie zresztą obchodzi, jak 
się nazywasz, mój przyjacielu. Czy na- 
zywasz się Maciszek, czy też przezywa- 
ją cię „Maxem“, to nie mój interes! 
Mnie wystarcza, że to ty, mój przyja- 
cielu, a nie kto inny, okradłeś dziś w 
wozie tramwajowym pewnego starsze- 


po 


go pana. 
— Ja.. okradłem? 

Maciszek starał się wypowiedzieć te 
słowa z kamiennym spokojem, ale 


/ szczęka poczęła mu drżeć. Sięgnął re- 
'ką po szklankę z herbatą i pociągnął 


kilka łyków. Garbaty i 
wiercał go wzrokiem z 
okularów w rogowej oprawie. 

—  Okradłeś! — rzekł twardo. Ci 
łeś palto żyletką, aż miło. Owszem — 
przyznał łagodniejszym tonem — ro- 
bota była zupełnie gładka. 


człowiek prze- 
za. czarnych 


Cią- 


Maciszek opanował się nagle. 

— Czego pan chce odemnie? — zapy- 
tał, a twarz jego przybrała wyraz zim- 
ny i zawzięty. 

— Maciszek! — ciągnął z niezmąco- 
nym spokojem garbaty pan. — Byłeś 
już nie jeden raz karany za „doliniar- 
stwo“. Teraz sędzia nie będzie żałował 
i wlepi ci ze dwa lata, aż miło. 


— Wszystko pan tak dobrze wie! — 
zauważył ironicznie Maciszek. — Może 
wie pan również nazwisko i adres 
okradzionego? 

— Owszem, wiem i to. Okradziony 
nazywa się Świrski, jest lekarzem za- 
stępcą dyrektora „Domu Zdrowia... 

Nieznajomy urwał w połowie zdan 
Maciszek cofnął się w tył, przerażony 
i oparł się o poręcz krzesła. 

— Czy pan jest z policji? — zapytał 
półgłosem. 

Po wargach nieznajomego przewinął 
się uśmiech. Było w tem uśmiechu, coś 
z pogody dziecka i zarazem drapież- 
ności tygrysa. 

— Może tak, 
tajemniczo, 

— Czego pan więc chce odemnie? — 
tym 


może nie! — odparł 


powtórzył raz jeszcze Maciszek, 
razem zupełnie bezradnie. 
Garbus spojrzał na zegarek. 
— No, o tem nie będziemy mówić 
tutaj, a w każdym razie nie przy szklan- 
ce herbaty — odparł akcentując za. każ. 
dym razem wyraz „nie“ ? 


„Max“ spojrzał nań pytająco. 


|łane oczy, 


— Jest tu chyba dość barów w oko- 
licy. Zajdziemy do pierwszego lep- 
szego. 

—Chce mnie upić! 
przez głowę „doliniarzowi* i równocze- 
Śnie Maciszek uśmiechnął się beztro- 
sko. Mało kto miał tak mocna głowę, 
jak on  Niechno nieznajomy garbus 
popróbuje się z nim na ilość kolejek! 

— Możemy iść — zgodził się i równo- 
cześnie przypomniał sobie, że człowiek, 
z którym rozmawiał, jechał w tramwa- 
ju, na platformie, w czasie, gdy on, 
Maciszek, okradał starego pana z por- 
tielu. 

Postanowił mieć się na baczności. 

Zapłacili i wyszli na ulicę. 

— Za pozwoleniem! — ozwał się nie- 
znajomy swym  chrapliwym głosem 
kierując się równocześnie do pobliskiej 
hramv — Maciszek, prosze za mną. 

Garbus wszedł do bramy, rozejrzał 
się, czy nie śledzą go niczyje niepowo- 
poczem szybkim .ruchem 
zdjął z siebie płaszcz, piaskowego ko- 
loru. Ku zdziwieniu „Maxa“ na lewej 
stronie płaszcza nie było podszewki, 
lecz była ona pokryta granatową ma- 
terją. 

Garbus dwoma ruchami wywrócił 
płaszcz na lewą stronę i ubrał go z po- 
wrotem. Był teraz w płaszczu granato- 
wego koloru. Następnie zdjął czarne 
okulary, złożył je w etui i schował do 
kieszeni. Czarne okulary w rogowej 
cprawie zastąpił monoklem i w ten spo- 
sób zmienił swój wygląd zewnętrzny. 

Bez okularów twarz jego byla po- 
twornie brzydka i odrażająca, aż Ma- 
ciszek cofnął się o krok na widok tej 
brzydoty. 

— Teraz jestem gotów! — ozwał się 
garbaty człowiek.. 


przemknęło 


Szli przez ulicę w milczeniu. Pod 
czaszką Maciszka wirował kłąb sprzecz- 
nych ze sobą myśli. Co oznaczała ta 
maskarada garbusa? Dowodziła. chyba, 
że człowiek ten nie był ani wywiadow- 
cą, ani wogóle z policją nie miał nie 
wspólnego. Wywiadowca nie zrobiłby 
z nim takich długich ceregieli i nie 
przebierałby się w bramie. Jeżeli więc 
garbaty pan nie miał żadnej łączności 
z policją, to kimże był i czego chciał 
od niego? 

Na myśl, że w tym wypadku niezna- 
jomy może należeć jedynie do stanu 
przestępczego, Maciszkowi uczyniło się 
raźniej na duchu. Zawsze to łatwiej 
dogadać się z człowiekiem swego, lub 
pokrewnego fachu. „Max“ obrzucił 
okiem znawcy nieposzlakowany ubiór 
garbatego pana i znowu odżyły w nim 
watpliwości. A może najlepiej będzie 
zwiać, gdy tyłko zdarzy się okazja? 

Garbus, jakbv odgadnął myśli Ma- 
ciszka, trącił go naraz w ramię i poka- 
zał mu mały browning. 

— Maciszek! Nie chcę panu zrobić 
krzywdy, ale gdyby pan spróbował u- 
cieczki... 

Nie dokończył swej myśli i schował 
browning do kieszeni. Maciszek jednak 
zrozumiał odrazu, co by się stało, gdy- 
by spróbował ucieczki. Niema nic bar- 
dziej wymownego ponad rewolwerową 
lufę. 

— Ładnie wpadłem! — myślał „doli- 
niarz” i ciarki go przeszły. — Jak ta 
bestja mnie znalazła w tej kawiarence? 

Tymczasem stanęli przed oszklone- 
mi drzwiami baru. Garbus pchnął je 
i kazał Maciszkowi wzrokiem, by wszedł 
do wnętrza, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


A 


. Wysiłek pozostał 
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Figle pa 


Proces o rozwód skończył się przegraną oskarżyciela. 


Pewien dyrektor większego przedsię- 
biorstwa w Bukareszcie posądzał żonę 
swoją o zdradę. Dla uzyskania dosta- 
tecznych dowodów winy zaangażował 
cały sztab detektywów, którzy posądzo- 
ną o niemoralne życie kobietę śledzili. 
jednak  bezskutecz- 
ny. Pani dyrektorowa była zbyt mą- 
dra, aby się „dać złapać“! na gorącym 
uczynku, albo też wiodła życie, tak jak 
to na uczciwą kobietę przystoi. Dość, 
że żądny rozwodu małżonek dowodów 
zdrady w żaden sposób zdobyć nie 
mógł. Aż pewnego dnia zjawił się u 
niego pewien młody człowiek, który 
oświadczył, że posiada dowód winy żo- 
ny, w postaci niewywołanej jeszcze kli- 
szy fotograficzńej. Dowód ten chciał 
odstąpić za 100000 lei. Dyrektor ofertę 
skwapliwie przyjął. Przy tej sposobno- 
ści dowiedział się, że amator-fotograf 
mieszka w kamienicy naprzeciwko i że 
pewnego dnia bvł niewidocznym świad- 
kiem sceny miłosnej, która rozegrała 
się w mieszkaniu dyrektora i którą 
podchwycił aparatem fotograficznym. 
Dyrektor na podstawie tego zeznania 
wniósł skargę o rozwód z winy żony. 
Oskarżona broniła się zawzięcie, za- 
pewniała sąd o swej niewinności i obu- 
rzała się na męża, który jej godność 
TEE WORINAZRZONONAC" ERZE TYM PNE OK ABT 


Zamówienia sowieckie. 


Sowiety zamówiły w hutach polskich 
25.000 tonn żelaza, 12 tonn blachy żelaznej 
i żelaza walcowego 300.000 tonn. Zamówie- 
nie to otrzymało hutnictwo polskie jeszcze 
przed zerwaniem pertraktacyj sowiecko-nie- 
mieckich w Westfalji. 


Odkrycie olbrzymich 


pól djamentowych. 
Mimoto zniżki cen brylantów nie będzie, 


Londyn. W Rodezji, w pobliżu Massa 
Ui, o 400 kilometrów za Bulawayo, od- 
kryto olbrzymie pola djamentowe, któ- 
rych wydajność obliczana jest na 
czwartą część całej.produkcji świato- 
wej. W związku z temi wiadomościami, 
rozeszły się w Londynie pogłoski o bli- 
skiej zniżce cen brylantów, 


Pogłoski te nie mają uzasadnienia, 
ponieważ wielkie syndykaty djamento- 
we od szeregu już lat wypuszczają na 
rynek zaledwie drobną część produkcji 
rocznej, resztę zaś magazynują, utrzy- 
mując w ten sposób wysokie ceny bry- 
lantów, 


Syndykaty djamentowe rozporzą- 
dzają takiemi sumami, że mogą z ła- 
twością wykupić pola z pod Massa Ui. 


Ę, GR. 


kobiecą obniża tego rodzaju gorszącą 
rozprawą. Gdy jednak na stole sę- 
dziów złożono nie wywołaną kliszę fo- 
tograficzną, p. dyrektorowa widocznie 
zbladła, chociaż w dalszym 
sen mniej pewnym zapewniała, że nie 


ciągu gio- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 


"dała powodu do nieufności. 


Kliszę wy- 
wołano. Fotografja istotnie przedsta- 
wiała scenę miłosną zupełnie niedwu- 
znaczną. W osobach rozpoznano — pa- 
na dyrektora i jedną z jego służących. 

Oskarżona stała się oskarżycielką. 
Proces skończył się rozwodem z winy 
męża, który wpadł w pułapkę, przez 
siebie samego nastawioną. 

-Takie to figle płata życie. 


Co to za ptaki? 


Warszawa. (PAT). Pastuch wsi Sza- 
chy, gminy Wyvsock, wojew. poleskie, 
zameldował na posterunku P. P. w Je- 
ziorach, że w krzakach obok wsi Sza- 
chy siedzi czterech mężczyzn uzbrojo- 
nych w karabiny. Komendant poste- 
runku przodownik Guziński z £ poste- 
runkowymi i administratorem  mająt- 
ku Jeziory udał się na wskazane miej- 
sce, celem sprawdzenia. Po podejściu 
do krzaków spotkani oni zostali strza- 
łami, od których zabity został Guziń- 


| 


ski. Posterunkowi i administrator od- 
powiedzieli strzałami. Napastnicy, z 
których trzech było w mundurach 
wojskowych zbiegli w stronę granicy, 
jeden kulejąc prawdopodobnie wskutek 
rany. 

Sprawa wygląda tajemniczo. Zbrodni 
mogli się dopuścić ałbo dywersanci so- 
wieccy, albo nasi dezerterzy albo wre- 
szcie zawodowi bandyci, którzy gdzieś 
zdobyli mundury. — Red.). 


sta 0 GE 


Z dnia. 


Walka ż bezrobociem w Polsce, 


Zaśadicowy areszi. 


Z wyborczego terenu płockiego. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) W majątku 
Pręczki w pow, rypińskim aresztowany zo- 
stał niejaki Antoni Rakowski, ziemianin. 
Wszystkie usiłowania krewnych oraz zna- 


Włoska zaborczość w radjo. 


Prasa estońska donosi o ciekawym 
zatargu, jaki zaszedł pomiędzy talliń- 
ską nadawczą stacją radjową a stacją 
w Turynie. la ostatnia mianowicie od 
pewnego czasu zaczęła używać fali 296, 
ustalonej dla Tallina na europejskiej 
konferencji radjowej w Pradze w 1928 
roku. Ponieważ to przyswojenie sobie 
fali tallińskiej nastąpiło bez wszelkie- 
go porozumienia z estońskiem Mini- 
sterstwem Komunikacji, któremu pod- 
łega tallińska radjostacja, Ministerstwo 
zwróciło się do włoskiego Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z protestem prze- 
ciwko nieprawnemu przy właszczeniu 
fali, a gdy na protest ten nie otrzymało 
żadnej odpowiedzi, Estonja zawiadomi- 
ła, że jeśli Turyn nie przestanie praco- 
wać na fali 296, to Tallin przejdzie na 
rzymską falę 441. Ponieważ i na to 
ostrzeżenie żadna odpowiedź nie `na- 
deszła, stacja tallińska rozpoczęła pra- 


Skazany przez sąd złodziejski 
na kare śmierci. 
WILNO. Przed kilku dniami zbiegł z jed- 


nego z więzień na zachodzie Polski znany 


policji złodziej, Tomasz Rondomański. Po 
powrocie do Wilna, Rondomański skazany 
został przez sąd złodziejski na karę śmierci. 
Wykonawcą tego wyroku był znany policji 
złodziej Łubczyński, który jednem uderze- 
niem noża zamordował Rondomańskiego 
Mordercę aresztowano, 


| 


441, najzupełniej 
mimo, że stacja 
silniejsza 


cę na fali rzymskiej 
dogodnej dla Estonji 
rzymska jest pięciokrotnie 
od tallińskiej. 


jomych, mających pewne wpływy nie do- 
prowadziły do ustalenia, dlaczego Rakowski 
został aresztowany. 


„Gazeta Warszawska“, donosząc o tym 
wypadku pisze, że Rakowski brał czynny 
udział w akcji wyborczej okręgu Płock (w 
najbliższą niedzielę mają się tam odbyć po- 
nowne wybory do Sejmu — uw. redakcji.) 
na rzecz endecji. Pismo dodaje, że zatrzy- 
manie Rakowskiego wywołało już w całym 
powiecie wrażenie tego rodzaju, że nie wyj- 
dzie ono na pożytek liście B. B. 


Brody. DO Brodów przybył naczelnik 
gminy Orzechowczyka Dmytro Sałamaj 
wraz z poborowymi tej gminy do komisji 
poborowej w Brodach; była godzina pół do 
9-tej kiedy komisja zaczęła urzędować. O tej 
porze też miał wejść naczelnik gminy. Dmy- 
tro Sałamaj i przedłożyć swoją listę pobo- 
rowych. Nim jednak Sałamaj wszedł, dostał 
ataku sercowego i padł nieprzytomny na 
chodnik. 

Towarzyszący mu chłopcy zaczęli go ra- 
tować, oblali go zimną wodą, stosując sztu- 
czne oddychanie, lecz zamiast ratować mę- 
czyli go. Zawezwano natychmiast z komisji 
lekarza powiatowego, który stwierdził już 


| tylko śmierć, Na miejsce wypadku przybył 


też wywiadowca policji, spisując protokół, 
przeszukał kieszenie Sałamaja, przy którym 
EEE TMZC KRÓW E 0 a TBÓAŃ 


Spłoneło 7.000 m? wyro- 
bionego drzewa. 


BRZEŚĆ. We wsi Bereza Kartuska (pow. 
brzeski), wybuchł pożar w Składzie materja- 
łów leśnych. należących do firmy „Rabmil”. 
Spłonęło 7000 m. sześciennych wyrobionego 
drzewa. Straty wynoszą przeszło 300 tys. zł 


Skonał przed komisją poborową. 


znalazł większą iłość gotówki. Zwłoki Sała- 
maja odstawiono do kostnicy szpitala po- 
wszechnego w Brodach. 

Wypadek ten wywołał ogromne wzrusze- 
nie wśród przechodniów, Sałamaj osierocił 
żonę i troje dzieci, 


Nr. 13T. 


Wielka aiora 


“Pomnik Wlię MóJ 


Najśw. Serca I [I 


w Poznaniu 
odbędzie się 


w dn. 7, 8.i 9 września 1931 r. 


Cena losu tylko 3,— zł. 


Kilkanaście tysięcy wygranych 
wartości 90.600 zł.” 


OWADA 


Z DŻ or 
ONE ENEA DOWÓZ | O Zza 


Kiniarze stolicy robią zwrot w tył. 


Warszawa, 16, 6. (Tel. wł.) Strejk kin 
warszawskich powoli załamuje się. Posie- 
dzenie Rady Miejskiej, które miało rozstrzy: 
gnąć sprawę stawek podatkowych odbędzie 
się 18 czerwca, t, zn. w czwartek, Właścicie- 
le największych kin warszawskich uchwa- 
lili, że bez względu na wynik obrad rady 
miejskiej, przeprowadzą streik tylko do s0- 
boty dnia 20 bm. Oczywiście będą musieli 
odstąpić od streiku mniejsze kina, 


Oi, ten fundusz drogowy! 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Jak wiadomo 
wymówili właściciele dorożek samochodo- 
wych swoim kierowcom posady w dniu 1 
czerwca. Ponieważ jednak właściciele po- 
stanowili rozpocząć strejk dopiero w dniu 1 
lipca, zachodzi konieczność ponownego Wy- 
mówienia pracy: 
w dniu 15 bm. 8000 szoferów w całej Pols 
otrzyma znowu wypowiedzenie posad. 


W obronie zwierząt. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Po ulicach 
Warszawy przeciągnął oryginalny pochód, 
urządzony przez Polską Ligę Ochrony Zwie- 
rząt. Był to mianowicie pochód z okazji 
„Dnia Dobroci Zwierząt“. Pochód składał 
się ze zwierząt, mianowicie przeważnie z 
psów, kotów, małp, osłów i koni, Noszono 
także w klatkach papugi i kanarki, W cza- 
sie pochodu rozdawano broszury treści pro- 
pagandowej. (Pięknie powiedział poeta: 
„bądź dla zwierząt człowiekiem — a dla 
ludzi duchem“. Słowa te odbijają się nie- 
stety wciąż jeszcze grochem o kamienną 
ścianę rozmaitych dręczycieli; ci Są też 
czulsi na deklamacje policyjne i sądowe. — 
Red.). 


Dia finduszu turystycznego. 


Warszawa, 16. 6, (Tel. wł.) W związku z 
projektem utworzenia nowego funduszu tu- 
rystycznego, mówi się powszechnie, że opła- 
fà za paszporty. zagraniczne ma być pod- 
wyższona o 50 złotych, t. zn. wynosić ma 
odtąd 150 złotych. Ponadto ma być wpro- 
wadzony 15-groszowy dodatek na cele tury- 
styczne do każdego biletu kolejowego I. i IL. 
klasy. (Rzecz w tem, by na naszej turystyce 
wykłuwającej się dopiero z powijaków, nie 
zaciążyła dłoń biurokratyzmu, Niemowlę 
turystyczne gotowo wtedy przestać się wo- 
góle rozwijać: Red.). 


(owietkie masto z pasorzyfów tydlaych 


Skandal handlowy w Londynie. 


Londyn, 15. 6. Rada królewskiego To- 
warzystwa rolniczego opublikowała w 
prasie angielskiej oświadczenie, iż w 
maśle imporiowem, które zostało za- 
kupione w Sowietach wykryto „ilziwne 
obce ciało chemiczne", 


„Obce ciało“ zostało zbadane w la- 
boratorjum  chemicznem uniwersytetu 
w Cambridge przez zoologa S. Bar- 
byrthon'a, który podał do wiadomości, 
iż okazało się ono pasorzytem, żyjącym 
na ciele bydła. 


Przedostanie się pasorzytów do pro 
duktu spożywczego profesor angielski 
tłumaczy tem, Że masło eksportowe 
w Sowietach wyrabia się w warunkach 
niehigjenicznych, pasorzyty dostają się 
ze skórzy zwierząt na ludzi, a następ- 
nie do artykułów, które zagrażają zdro- 
wiu spożywców. 

Skandal z eksportowem masłem so- 
wieckiem wywołał wielkie zaniepokoje- 
nie wśród konsumentów, 
wodał wyjazd delegatów 


oló dówiadtjemy się, Że., 


oraz Sspowo- i » 
handlowych = 
Sowietów do POENI samolotami. "=, 


az 


Rekolekcje dla nauczycielek. 


Sadalicją Pań Nauczycielek donosi, że reko- 
Jekcję odbędą się po zakończeniu roku szkol- 
nego u S. S. Urszulanek (Poznań, Wały Le- 
szczyńskiego), gdzie około 100 miejsc jest w 
tym czasie wolnych do zamieszkania za skrom- 
ną opłatą. Wstępne wynosi 2 zł Dokładną 
datę rozpoczęcia rekolekcyj poda się w dzien- 
nikach. Zgłoszenia przyjmuje do 20. VI. 31 r. 
oraz iniormacyj udziela: Helena Ossowska, 
Poznań, Podgórna 2. 


Artyleryjskie święto 
"w Poznaniu. 


Poznaź. (PAT) W niedzielę dnia 14 bm. | 
bdbyło się uroczyste święto pułkowe 7 dy- 
wizjonu art. konnej Wielkopolski, Uroczy- 
stość rozpoczęła się nabożeństwem nolowem. 
Na nabożeństwie obecni byli gen dywizji 
Zahorski, gen. Kędzierski, płk. Dunin-Wol- 
ski, korpus oficerski 7 dyw. art. konnej z 
płk. Łakińskim na czele, delegaci innych 
pułków stacjonowanych w Poznaniu oraz 
zaproszeni goście. Po nabożeństwie odbyło 
się poświęcenie świetlicy żołnierskiej i wrę- 
czenie odznak artylerji konnej, Na zakoń- 
czenie uroczystości odbyła się defilada i 
wspólny obiad żołnierski. 


Afera kokainowa 
w Inowrocławiu. 


Inowrocław. Władze. śledcze w Inowrocła- 
wiu stwierdziły, iż do rąk obywateli miasta 
od dłuższego czasu dostają się większe ilo- 
ści kokainy, Wszczęte energiczne śledztwo 
doprowadziło do aresztowania niejakiego Ed- 
warda Pokornego, u którego w mieszkaniu 
znaleziono większe zapasy kokainy, opjum 
oraz heroiny, Wartość skonfiskowanych nar- 
kotyków wynosi kilka tysięcy złotych. Do- 
chodzenia wykazały, iż Pokorny pracował w 
różnych aptekach, gdzie systematycznie okraa 
dał swych pracodawców, prowadząc na wielką 
skalę handel narkotykami, 


Piła rozcięła głowę chłopcu. 


Fordon. 

W tartaku firmy „Łasgo” zdarzył się w po- 
niedziałek, 15 bm. nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Mianowicie 15-letni chłopiec nazwi- 
skiem Mrugowski, zatrudniony przy usuwaniu 
trocin z pod piły tartacznej, nieostrożnie we- 
tlenął głowę pod piłę, zatrzymaną wprawdzie, 
ale dokonywującą jeszcze obrotów siłą nabyte- 
go rozpędu. Skutki takiej lekkomyślności nie 
dały na siebie czekać. Ostre zęby piły chwy- 
ciły nieszczęśliwego i rozcięły mu głowę. W 
stanie ciężkim przewieziono chłopca do ambu- 
latorjum Kasy Chorych. 


„Strzelec” w Rynarzewie. 


Na skutek zabiegów kierownika urzędu po- 
cztowego A. Piechowiaka założono w Ryna- 
rzewie osławioną organizację „Strzelca”, U- 
rodziny tego potworka odbyły się w piątek 
ub, po referacie jakiegoś nauczyciela Bartosz- 
ka, Sprawą zainteresował się starosta, który 
zajrzał na salę ale w zebraniu nie brał udzia- 
łu. Do „Strzełca”* wstąpili wszyscy urzędnicy 
pocztowi i kolejowi oraz robotnicy, zatrudnie- 
ni przy pracach rządowych, a więc zależni, Ol- 
brzymia część młodzieży wojackiej Rynarzewa 
pozostała wierna Tow. Powstańców i Woja- 
ków. Nowoupieczeni „Strzelcy* nie bardzo 
dobrze się czują. Zdają oni sobie bowiem 
sprawę, że choć z przymusu albo dła oka — 
mależą jednak do organizacji, na naszych zie- 
miach słusznie znienawidzonej i że przy każ- 
dym występie w mundurze strzeleckim spoaczy- 
wać będzie na nich pełen politowania i pogar- 
dy wzrok większości społeczeństwa. 


choczież. 


Zawody okręgowe Straży Pożarnych, Tego- 
roczne zawody okr. straży poż. okręgu cha- 
dzieskiego odbędą się w niedzielę, dnia 12 lip- 
ea br. Program zjazdu i zawodów jest nastę- 
pujący: o godz. 6 pobudka orkiestry na Rynku, 
o godz. 9,30 gzbiórka straży pożarnych na 
Strzelnicy i zdanie raportu, o godz. 10,30 wy- 
marsz do kościała na nabożeństwo, po nabo- 
żeństwie defilada na Rynku, o godz. 12,30 uro- 
czyste posiedzenie w sali Strzelnicy, poczem 
wspólny obiad i wymarsz do garażu Straży 
Pożarnej na zawody, o godz. 14 początek za- 
wodów, po zawodach powrót do Strzelnicy i 
rozdanie naśród, o godz. 20 początek zabawy 
tanecznej. Po południu koncert w ogrodzie 
Strzelnicy, — Równocześnie obchodzić będzie 

*hotnicza Straż Pożarna m. Chodzieży 10-le- 
| | swego istnienia. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 
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Wystawa fotograficzna w Poznaniu 


Otwarcie tej wystawy nastąpi w niedzielę 
dnia 21. czerwca 1931 r. o godz. 9,30. Zostaje 
ona pomieszczona na terenach Targów Po- 
znańskich w pawilonie Banku Handlowego (od 
głównego wejścia przy Wieży górnośląskiej — 
pawiłon lewy). s i 

Komitet wykonawczy pod kierownictwem 
pp. prezesa ks. Gadebuscha i mg. L. Kozłow- 
skiego przy współudziale Miejskiego Urzędu 
Targów Poznańskich dokłada wszelkich sta- 
rań, aby wystawa ta, zorganizowana w Po- 
znaniu na większą skalę po raz pierwszy, rze- 
czywiście wypadła imponująco i ściągnęła 
liczne rzesze zwiedzających. Do komitetu ho- 
norowego wystawy powołano szereg wybitnych 
osobistości, których nazwiska zostaną podane 
w tych dniach do wiadomości ogółu. | 


Oprócz prac amatorskich znajdą zwiedza- 
jący kilka gustownie urządzonych stoisk fir- 
mowych. 

W dniu 29. 6. br. adbędzie się w sali Do- 
u Kupiectwa Polskiego przy ul. Zwierzynie- 
ckiej 12 z okazji wystawy fotograficznej zjazd 
drogerzystów. Ceny wstępu na wystawę bę- 
dą bardzo niska unormowane, a głównie dla 
uczącej się młodzieży, która w ostatnim czasie 
okazuje coraz więcej zainteresowania foto- 
śrafją. 

Ostateczny termin do nadsyłania prac a- 
matosrkich na wystawę upływa z dniem 16 
bm. Adresować należy do Związku Droge- 
rzystów Rzplitej Polskiej, Poznań, ul. Nowa 7. 
na co specjalnie jeszcze w ostatniej chwili 
zwracamy uwagę, 


Egzaminy w Konserwatorjum muzycznem w 
Toruniu, Egzaminy dla wstępujących do Pom. 


Konserwatorjum Muzycznego w Toruniu do 
klas fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i instru- 
mentów dętych odbędą się od dnia 23 do 28 
bm. o godz. 13. Zgłoszenia kandydatów przyj- 
muje kancclarja codziennie od godz. 11 do 14 
i od 4 do-7 wiecz, Na stanowisko prof. śpie- 
wu solowego dyrekcja zaprosiła znakomitą 
śpiewaczkę opery francuskiej i włoskiej, Egza- 
mina wstępne na kurs śpiewu solowego odbę- 
dą się od dnia 1 września br., zapisy zaś przyj- 
muje kancelarja codziennie od gdoz. 10 do 14 
i od 16 do 19. 


Pielgrzymka do Częstochowy, Pielgrzymka 
da Częstochowy paratji Toruń-Mokre wyjeżdża 
dnia 6 lipca i trwać będzie do 8 lipca. U- 
czestnicy, którzy pragną wyjechać z pielgrzym- 
ką winni się zgłosić w kancelarji parafji i za- 
płacić 35 zł do dnia 20 bm. 

Konkursy powozowe i koni wierzchowych. 
Z okazji tegorocznej wystawy koni w Grudzią- 
dzu, odbyć się mającej 14 i 15 lipca br. projek- 
towane są konkursy powozowe dla pojazdów 
2 i 4 konnych oraz konkursy koni wierzcho- 
wych pod jeźdźcem. Przewiduje się różne na- 
grody honorowe. Zgłoszenia należy skierować 
najpóźniej da dnia 1 lipca br. da Sekretarjatu 
Pomorskiego Związku Hodowców konia szla- 
chetnej półkrwi w Toruniu, Sienkiewicza 40. 

Wystawa, Dnia 20 bm. z okazji Tygodnia 
propagandy szkolnictwa zawodowego w Toru- 
niu otwarta zostanie w Państwowej Szkole Za- 
wodowej Żeńskiej, ul. Strumykowa, wystawa 
prac uczennic, Wystawa otwarta będzie co- 
dziennie od godz. 9 do 19 bez przerwy. 

Popisy uczniów konserwatorjum muzyczne- 
go w Toruniu. Na zakończenie bieżącego ro- 
ku szkolnego odbędą się dnia 21 bm. i 22 bm. 
popisy uczniów Konserwatorjum. W popisach 
udział wezmą: orkiestra, kwartet, trio i soliści 
z klas fortepianu i skrzypiec. Jako solistki 
klasy śpiewu wystąpią pp.: Lucyna Borowska 
i Ira Pomorska, które ukończyły w bież. roku 
szkolnym konserwatorjum. 

Zapisy do żeńskiej szkoły wydziałowej 
przyjmuje się codziennie od 16 bm. począwszy 
w kancelarji od godz. 11 do 13-tej. Przedkła- 
dać należy: metrykę urodzenia, świadectwo 
powtórnego szczepienia ospy, ostatnie świa- 
dectwo szkolne. Taksa egzaminacyjna wynosi 
3 złote, 

Tydzień szkolnictwa zawodowego. Tydzień 
propagandy szkolnictwa zawodowego w Toru- 
niu, który trwać będzie do dnia 22 bm, rozpo- 
czął się ubiegłej soboty wykładami: p. E. 
Herzberga, dyr. Państwowej Szkoły Budowy 
Maszyn w Grudziądzu na temat „Szkolnictwo 
zawodowe, jego cele i zadania”, oraz p. dyr. 
Pfanhnuserowej na temat „Znaczenie badań 
psychotechnicznych dla szkolnictwa zawodo- 
wego", 

Wyścigi kolarskie w Toruniu. Dnia 21 bm. 
odbędą się w Toruniu wielkie wyścigi kolar- 
skie © mistrzostwa województwa pomorskiego, 
a dnia 12 lipca o mistrzostwo Polski na szo- 
sie. Na dzień ten przybędą do Torunia pierw- 
szorzędni kolarze. 

Wyniki imprez sportowych Tygodnia L, O. 
P. P. w Toruniu. Na zakończenie tygodnia L. 
O. P. P. odbyły się dnia 14 bm. zawody spor- 
towo-wojskowe. Wyniki marszu 4 kim. w ma- 
skach gazowych przedstawiają się następująco: 
l-sza drużyna która przybyła do mety w cza- 
sie 20 m. 7,5 sek. rekrutowałn się z Dyonu 
Pomiarów Artylerji, drugie miejsce zajęła dru- 
żyna oznaczona numerem porządkowym 13, 
w czasie 21 m. 18 sek., trzecia w czasie 21 m. 
30. sek., czwarta drużyna oznaczona nr 12, w 
czasie 21 m. 33 sek., piąta drużyna z numerem 
8 w czasie 22 m. 10 sek., szósta drużyna nu- 
mer 5 w czasie 22 m, 14 sek., siódma drużyna 


numer 9 w czasie 22 m. 30 sek,, ósma drużyna 
nr. 4 w czasie 22 min. 42 sek. Drużyny pierw- 
sze otrzymały puhary przechodnie ofiarowane 
przez D. O. K. VIIL i p. starosty krajowego 
dr. Łąckiego, inne otrzymały dyplomy, oprócz 
tego uczestnicy dwóch pierwszych drużyn o- 
trzymali żetony pamiątkowe, 

Toruń przesyła wieniec laurowy na poświę- 
cenie pomnika Wilsona w Poznaniu. W związ- 
ku z poświęceniem pomnika prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Wilsona, które 
odbędzie się dnia 4 lipca w Poznaniu, grono 
Połaków z Ameryki, zamieszkujących w Toru- 
niu, uchwaliło w dniu tym wysłać na odsłonię- 


W tym celu 
wybrano komitet, który zajmie się zbieraniem 
funduszy na wieniec i ewentualną wycieczkę 


cie pomnika wieniec laurowy. 


do Poznania. Do komitetu weszli pp.: Maj- 
chrowicz — prezes, Ossmułowski — sekretarz, 
oraz Bednarek, Kozłowski, Lewandowski i Zie- 
lonkiewicz. x 


Związek Restauratorów, właśc. Ho- 
teli i Kawiarń na Polskę Zachodnią 


urządza Zjazd w Toruniu w dniu 17 bm. z na- 
stępującym programem: 

We wtorek w przeddzień Zjazdu dnia 16-ga 
czerwca br. i w dzień Zjazdu w środę, 17 bm. 
Komitet Informacyjny i Kwaterunkowy urzę- 
duje na dworcach Tonruń-Przedmieście i To- 
ruń-Miastog ; 

Wieczorem dnia 15 bm. zbiórka w restau- 
racji „Hotelu Polonia“ przy ul. Chełmińskiej 
nr. 30 celem zapoznania się, począwszy od 
godziny 8-ej wiecz, 

W dniu 17 bm, o godz. 9 rano zbiórka w 
hotelu „Mazowieckim* przy ul. Św. Katarzy- 
ny nr. 6. 

O godz. 9,15 uroczysta Msza św. w koście- 
le Św. Jakóba. A : 

O godz. 10 śniadanie w restauracji „Hotelu 
Pod Orłem" przy ul. Mostowej nr. 19. 

O godz. 12 otwarcie Zjazdu i obrady właści- 
we w „Dworze Artusa” — Staromiejski Ry- 
nek 6, 

O godz. 15 wspólna fotografja, 

O godz, 15,30 wspólny obiad na sali „Dwo- 
ru Artusa', 

Zwiedzenie „Browaru Pomorskiego“ p. Jó- 
zela Chronawskiego w Podgórzu. 

O liczny udział w Zjedzie uprasza się 
wszystkich pp. członków Związku. 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem” przy ulicy 
Pańskiej, 

Kino „Apołlo*: Film polski*p. t. „Chłopi. 

Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudzią- 
dzu. Dnia 11 czerwca br. zostali zaprzysięże- 
ni przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Gru- 
dziądzu p. inż. Alfred Dziedziul, radca Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu jako 
rzeczoznawca w branży ceramicznej i budow- 
lanej i p. Marjan Herczyński jako makler 
handlowy. 

Na budowę nowego Sierocinca urządza pa- 
rafja grudziądzka „Święto Paratjalne" w nie- 
dzielę, 28 czerwca w Tivoli. Wszystkie To- 
warzystwa kościelne dokładają wszelkich sta- 
rań, by impreza ta wypadła jak najwspanialej. 
Program będzie bardzo oblity. (O godz. 3 
po południu rozpocznie się w ogrodzie koncert 
urozmaicony różnemi atrakcjami i niespodzian- 
kami, Po koncercie będzie znbawa w sali 
Tivoli. Już dziś uprasza się usilnie, by Szan. 
Obywatelstwo poparło skutecznie wysiłki ko- 
mitetu, który zajął się urządzaniem tego Świę- 
ta Parafjalnego, tem więcej, że organizatorom 
przyświeca tak piękny i zbożny cel, jak zbie- 
rnnie funduszów na dokończenie budowy no- 
wego sierocinca. 

Akademja ku uczzeniu 700-lecia św. Anto- 
niego, Staraniem Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego á Paulo odbyła się 
w auli Gimnazjum Żeńskiego uroczysta aka- 
demja ku uczczeniu 700-lecia św. Antoniego z 
Padwy. Akademję zagaił dyr. Stowarzyszenia 
ks. proboszcz Partyka, poczem chór kościelny 


organisty p. Blocha odśpiewał 


pod batutą 
pieśń do św. Antoniego, komp. ks. Jerzego 


Pietrka. Następnie wygłosił artysta dramat. 
p. Jóżwicki wiersz okolicznościowy. Obszer- 
ny wykład o życiu św. Antoniego wygłosił p. 
prof, Tkaczyk. Na dalszy program akademii 
składały się, część koncertowa, wykonana 
przez pp. dr. Frendla i dr. Szymańskiego, oraz 
śpiew solowy p. Lubamiry Ponieckiej. Po od- 
śpiewaniu przez chór kościelny hymnu Feliksa 
Nowowiejskiego „O króluj nam Chryste" po- 
dziękował ks. prob. Partyka w serdecznych 
słowach wszystkim wykonawcom i wszystkim 
uczestnikom akademji za udział. 


Otwarcie wystawy sztuk pięknych.  lstnie- 
jąca od 9 lat Pomorska Szkoła Sztuk Pięk- 
nych w Grudziądzu kierowana przez malarza- 
artystę p. Wacława Szczeblewskiego, urzą- 
dziła dorocznym zwyczajem wystawę prac 
uczennic i uczniów. Otwarcia wystawy doko- 
nał w obecności doborowej publiczności p. 
mec. Szychowski, podnosząc intenzywną pracę 
Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych. W krót- 
kich słowach podziękował p. prof. Szczeblew- 
ski za dokonanie otwarcia oraz licznie zebra- 
nym za łaskawe przybycie, pozostawiając oče- 
nę wystawy sądowi zwiedzających. Wystawa 
tegoroczna wykazuje w- każdym kierunku 
wielki postęp szkoły, a przedewszystkiem w 
dziale sztuki stosowanej, który to dział pod 
kierownictwem p. prof. Szczeblewskiego nada- 
je regjonalizmowi kaszubskiemu tak w cera- 
mice, jak i w zdobnictwie kilimiarskiem no- 
wy kierunek, 


z <= ew 
Swiecie. 

Złote gody małżeńskie obchodzili p. Szym- 
lewscy z Osłowa. Szanownym Jubilatom skła- 
damy życzenia doczekania się godów djamen- 
towych. 

Krwawa bójka na noże. Doszło do sprzecz- 
ki na tle zarobkowem pomiędzy niejakim Paw- 
likowskim a Majewiczem, na ulicy Mickiewi- 
cza koło cmentarza Od sprzeczki doszło do 
bójki, w czasie której Pawlikowski wyciągnął 
nóż i zaczął masakrować Majewicza. Wsku- 
tek upływu krwi Majewicz zaprzestał walki, a 
Pawlikowski zbiegł, Ciężko rannego musiano 
odstawić do szpitala. Zbiegłeśo nożowca uję- 
to i aresztowano, 


lą Ea 

ke scierzynad. 

Matura w gimnazjum. W kościerskiem 
gimnazjum klasycznem odbywał się ustny 
egzamin maturalny, który zdali wszyscy ucz- 
niowie ósmej klasy. Przewodniczącym komi- 
sji egzaminacyjnej był wizytator p. Kozane- 
cki. Egzamin zdali pp.: W. Białczyk, J. Bru- 
ski, A. Bukowski, J. Chmurzyński, P.e Dunaj- 
ski, A, Dykier, F. Hintz, A. Kempiński, P. Kie- 


drowski, J. Krauze, A, Kropidłowski, St. Lar- 


ka, F. Lipiński, A. Roznerski, J, Schulz, P. 
Tatera i J. Wardvn. 
Matura w  seminarjum  nauczycielskiem. 


Równocześnie z maturą w gimnazjum odbywał 
się egzamin dojrzałości w miejscowem semi- 
narjum nauczycielskiem, Komisji eszaminącyj- 
nej przewodniczył wizytator p. Wiśniewski. 
Deleśatem biskupa do egzaminu z religii był 
ks. dziekan Podlaszewski. Egzamin :zdali pp.: ” 
E. Cieślewicz, A. Frankiewicz, F, Giergel, L. 
Gończ, W. Gostomski, W, Jaszczuk, S. Jaże 
dżewski, L Jarzębiński, B. Knopik, A. Kro- 
pidłowski, L. Kwidziński, St Kuroch, J. Pa- 
welski, J. Śliwa, L. Szełeżyński, J. Waciński, 
F. Wasielewski, A, Wica, A. Wiecki i J. Żo- 
londz. Wspólną radość maturzystów zamącił 
zgon kolegi śp. Leona Trzebiatowskieśgo naj- 
lepszego ucznia piątego kursu, który zmarł w 
„dniu piśmienneśgo egzaminu. 


Święto druhen. Żeńskie Stow. Młodzieży 
Katolickiej obchodziło swe doroczne „Święto 
Druhen'. Celem oddania należytej czci M, B. 
Królowej Korony Polskiej odbyły sie dia mio- 
dzieży żeńskiej rekolekcje, któremi kierował 
ks. prof. Grochocki. NY 


i rodzaju ogłoszenia powinny być policyjnie 


Bydgoszcz, dnia 16 czerwca 1931 roku, 


RALENDARZYK. 

Dziś: Benona, Franciszka R. 

Jutro: Adołfa, Inoncentego, 
Wschód słońca: godz, 3,86. 
Zachód słońca: godz. 20,25. 

DYŻURY APTEK: 

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19, 

tel. 994; 


2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz- 
ka 144, tel. 191. 


mone 


Nikandra, 


— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku Otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14 Obecnie w Muzeum 
wystawa Warszawskiego Stowarzyszenia 
Artystów Malarzy „Pro Arte". w 


— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel į świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i od 17—20. Pracownia, Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10—13 i od 17—20, Wy- 
marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% 
i od 17—184. 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś, wtorek, „Tak się zdobywa kobiety", 
Jutro, w środą, premjera jednej z naj- 

głośniejszych nowości sezonu, 3 aktowej ko- 

medji Johna Ervine'a p. t. „Pierwsza pan- 

Frazer“, Tematem tej wesołej, a jednak o 

głębokim podłożu moralnem komedji są 

dzisiejsze małżeństwa. 
Ponieważ czwartek i piątek wypełnią 
przedstawienia związkowe, „Pierwsza pani 

Frazer“ powtórzona będzie dopiero w sobo- 

tę i niedzielę. 


PE paum 


„Uśmiech Bydgoszczy” w ogrodzie Patze- 
ra codziennie wystawia szampańską rewję 
p.t. „Tili-bom!“, w której zbierają huczne 
oklaski i nieustające burze śmiechu wszy- 
scy wykonawcy z p. Karolem Ifanuszem, 
C. Celińską, Z. Ustarbowską i W. Janeckim 
na czele. — Znakomity balet p, A. Zabojki- 
nej i wspaniałe dekoracje pp. Skworcoffa 
i Makarewicza, oraz doskonała orkiestra, 
pod wodzą p. Gloksyna tworzą całość sym- 
patyczną i dobraną, — Bilety do nabycia 
w księgarni p. Gieryna, plac Teatralny 8. 
0—— 


Na marginesie. 


Z listów do redakcji 
bpujące sprawy: 

Wydział Powiatowy w FHorochowie roz- 
pisuje konkurs na kierownika Schroniska 
dla chłopców, Warunki: wolne mieszkanie 
i 200-zł miesięcznie, A wymagane jest zato 
-— seminarjum nauczycielskie! Jeżeli taki 
kierownik coś zdefrauduje, albo będzie 
krzywdził chłopców na wikcie, aby sam z 
rodziną nie głodował, to kto tu przedewszy- 
stkiem ponosi winę? Czy ten biedak, któ- 
rego nędza zagnała na tego rodzaju dygni- 
tarstwo, czy Wydział Powiatowy, który 
swemu funkcjonarjuszowi na tak odpowie- 
dzialnem stanowisku aż 200 zł miesięcznie 
ofiarowuje? 


wyjmujemy nastę- 


A kę 
* 


Czytam ogłoszenie a raczej reklamę, że 
pewna renomowana resturacja, rachując się 
z powszechnym kryzysem gospodarczym, 
wydaje obiady z 4 dań za 1 złoty. Powołu- 
jąc się na to, mój mąż robi mi ustawiczne 
awantury, że nie umiem również ekono- 
micznie gospodarować, bo nasze obiady z 3 
dań kosztują więcej itd. Ja sądzę, że tego 


zabronione, Jak ten restaurator może dać 
zupę, 2 mięsa i leguminę za złotego, to jest 
dla mnie kompletną zagadką, wobec tego 
jeszcze, że funt mięsa kosztuje dziś 2 złote. 
Chyba jakie zdechłe „bekony podaje swoim 
gościom, co znowu ze względu na dobrą 
markę tego restauratora trudno przypisz- 
czać. W każdym razie inseraty tego rodza- 
ju są niepożądane, bo óne wnoszą tylko roz- 
dźwięk i zamięszanie do domowego ogniska. 
Otylja B. 

s z 3 

Uzdrowiska wolne od szpiegów! Ludzie, 
wyjeżdżający do kąpiel odetchną nareszcię, 
mając to przekonanie, że ministerstwo ska- 
sowało „wywiadowców podatkowych*, któ- 
rych wysyłało do uzdrowisk, by tam kon- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 


trolow ali stopę życiową obywateli, co potem 
służyło za kryterjum do wymiaru podatku 
osobisto-dochodowego, Tę arcymądrą insty- 
tucję zaprowadził nieśmiertelnej: pamięci 
Władysław Grabski. Gdyby tak obliczyć, 
co ci wywiadowcy „wyszpiegowali”, a co 
w zamian zato oni kosztowali! Dla Warsza- 
wy był to raj, bo posyłano na te przeszpiegi 
samych benjaminków warszawskich za bar- 
dzo wysokiemi dyetami. Siedział taki pan 
w Karlsbadzie (bo i zagranicą były te szpie- 
gowskie posterunki!), jadł i pił dobrze za 
nasze podatkowe pieniądze, a potem przed 
urzędem wymiaru należytości denuncjował 
i sypał swoich rodaków. Niema to jak azja- 
tycka kultura! Nowy minister skarbu, czu- 
jąc widocznie obrzydzenie do tego rodzaju 
wywiadów, skasował tę przepiękną insty- 
tucję, 

Be 


-— Osobiste. Z dniem 15 bm, rozpoczął 
swój 5-tygodniowy urlop wypoczynkowy p. 
starosta powiatowy Dr. Bereta. Zastępować 
będzie pana starostę p. referendarz Zamir- 
Ski, 

— Kwesta publiczna na rzecz powodzian. 
Miejski komitet niesienia pomocy dla po- 
wodzian na Wileńszczyźnie urządza w ty- 
godniu bieżącym do niedzieli, dnia 21 bm. 
włącznie kwestę publiczną i po lokalach na 
rzecz ofiar powodzi. Szanowne Obywatel- 
stwo prosimy jak najusilniej, ahy raczyło 
poprzeć akcję niesienia pomocy ofiarom po- 
wodzi Ziemi Wileńskiej, 

— Policjant zabity przez bandytów. Wia- 
dómość pod powyższym nagłówkiem, poda- 
na .w numerze 130 „Dziennika Bydgoskiego" 
nie dotyczy Michała Widelskiego, syna 
Franciszka i Julji z Szychowskich, Urodzo- 
nego w Koninie, Sprostowanie nadesłał 
nam p. Widelski z Horodła, pow, hrubie- 
szowskiego. 


Przechodniów, Spieszących około godz. 
21 wieczorem przez ulicę św, Trójcy, prze- 
strasza co wieczór dziwny, a donośny huk, 
rozlegający się z ogrodu Patzera, gdzie w 
tym czasie „odbywa się przedstawienie pa- 
rodji opery „Carmen“ w szaleńczem tempie 
wykonywanej przez p. Karola Hanusza, Z 
Opolskiego i W. Lasockiego. — Nie należy 
się jednak płoszyć tym odgłosem, gdyż huk 
ien oznacza.. Kto tego ciekaw, niech pój- 
dzie do „Uśmiechu Bydgoszczy”. . 


Samobójstwo biuralistki. 


W nocy z 14 na 15 bm. 83-letnia Tere- 
są M. biuralistka, zamieszkała przy u- 
licy Chwytowo, wypiła w celach samo- 
bójczych większą ilość esencji octowej. 
Gdy domownicy spostrzegli wypadek, 
zawezwali natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, które odwiozło desperaikę w 
stanie nieprzytomnym do szpitala św. 
Florjana. 

Wszelkie jednak zabiegi przyprowa- 
dzenia jej do życia, nie odniosły skut- 
ku i denatka, nie odzyskawszy przytom- 
ności, zmarła w szpitalu. 

Przyczyną samobójstwa ma być nie- 
szczęśliwa MUSZĘ: 


Nieszczęsne skutki 
nadużywania alkoholu, 


Ie to zła, ile nieszczęść i tragedyj sprowa- 
dził już na ludzi alkohol, ten największy wróg 
człowieka. Alkohol też popchnął niejakiego 
H., zamieszkałego przy ulicy Śniadeckich, do 
czynu nieludzkiego, którym obciążył swe su- 
mienie, 

Przybywszy dnia 15 bm. rano po nieprze- 
spanej nocy i w stanie nietrzeżwym do domu, 
wszczął kłótnię z swą żoną, która, aby uni- 
knąć przykrych dla niej awantur, wyszła z 
mieszkania. Pijany jednak mąż, chwyciwszy 
czajnik metalowy z herbatą, wybiegł za żoną 
4 dopędziwszy ją na schodach, rzucił w nią 
całą siłą czajnikiem, trafiając w głowę. Biedna 
kobieta zdołała jeszcze zbiec ze schodów i wy- 
padłszy na podwórze, zalana krwią, bryzgającą 
z otwartej rany na głowie, padła nieprzytomna 
na ziemię. 

Domownicy zawezwali natychmiast pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz opatrzył nie- 
szczęśliwej ranę i pozostawiając ją opiece do- 


„mowej, polecił zawezwać zaraz lekarza pry- 


watnego, gdyż stan jest niebezpieczny. 
U rannej był ksiądz z Panem Jezusem, 
0— 


— Wspólna kawka dla ubogich parafji 
farnej. Stow. Pań Miłosierdzia przy Farze 
urządziło w dniu 12 bm, wspólną kawę dla 
ubogich parafji. Po uroczystej Mszy św. 2 
okolicznościowem  kazaniem, odprawionej 
przez przew. ks. adm. Łapkę, w czasie któ- 
rej przystąpili ubodzy do wspólnej Komunji 
św. zasiadło w MB za Zakładu św, Flo- 


Z życia Kolejowej: Grupy - Powstańców Narodo- 
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rjana przy biało saktaw ch stolach przeszło 
300 ubogich. Pp. Członkinie Stow. krzątar 
jąc się, pilnie usługiwały ubogim, obdarza- 
jąc każdego wielkim kawałkiem placka i 
dobrą kawą, Wobec sprzyjającej pogody 
można było zauważyć na wszystkich twa- 
rzach prawdziwą radość i zadowolenie, — 
W imieniu wszystkich ubogich składa ła- 
skawym ofiarodawcom oraz pp. Stowarzy- 
szonym za ich czynną pomoc.serdeczne „Bóg 
zapłać!ł* Zarząd. 

— Jak przygotować dzieci do gimnazjum? 
Stoimy w przededniu nowego roku szkolneżo. 
Przed rodzicami, których dzieci powinny już 
rozpocząć naukę szkolną, pojawia się HEPARA 
do której szkoły je oddać. Szkoły powszechne 
są, jak wiadomo, przepełnione ponad wszelką 
miarę. Każdy więc, kogo stać na niewielki 
wydątek, spieszy oddać swe dziecko do szko- 
ły przygotowawczej, przyczem zważać należy, 
aby szkoła ta stała na wysokim poziomie. Ww 
takim zakładzie, w przestronnych, pełnych 
światła į powietrza salach, przy niewielkiej 
liczbie dzieci, pod kierunkiem doświadczonych 
i wyk daltikawanych sił nauczycielskich, przy 
użyciu wszelkich nowoczesnych pomocy, odby- 
wa się radosna i skuteczna nauka. Szkoła ta- 
ka przy ścisłem zachowaniu obowiązujących 
programów uwzględnia szczególnie przygoto» 
wanie dzieci do gimnazjum lub innej szkoły 
średniej, Oprócz nauki zwraca się również 
uwagę na stronę wychowawczą oraz na tro- 
skliwe dożywianie dzieci, tak ważne w wieku 
szkolnym. Zakładem, który pod każdym wzglę- 
dem czyni zadość wymienionym postulatom, 
jest Szkoła Przygotowawcza T. N. S. W. (ul, 


wych Rzplitej Polskiej z 1918/19 r. w Bydgoszczy. 


W poniedziałek dnia 8 bm. odbyło się w 
lokalu „Ogniska“ K. P. W., przy ul. Zyg- 
munta Augusta 10, nadzwyczajne walne ze- 
branie Kol. Grupy Powst. Narod, Rz. P, z 
1918/19 r. 

Zebranie to zagaił wiceprezes Grupy 
Grzelczak o godz. 18,20 hasłem „Wolność, 
póczem przez powstanie uczczono pamięć 
poległych bchaterów powstania z 1831 r. 
pod Ostroleka. 

W dalszym ciągu przyjęto jednogłośnie 
porządek obrad i przystąpiono do wyboru 
prezydjum nadzwyczajnego walnego zebra 


„nia. 


Przewodniczącym został jednogłośnie 
wybrany p. Bromberek, do pióra powołano 
p. Majchera, a na ławników p. Wojtkowia- 
ka i Waszaka. 

Przystąpiono do wyboru prezesa i uzu- 
pełnienie zarządu grupy. Prezesem wybra- 
no jednogłośnie p. zawiadowcę stacji Affel- 
towicza Tadeusza, por. rezerwy ©. K. M, 
wicęprezesem grupy wybrano asystenta p. 
Falerowskiego Ignacego, komendantem p. 
Michalaka Feliksa, zastępcą komendanta p 
Lisa Jan, sekretarzem p. Majchera Michała, 
zastępcą sekretarza p. Rafalskiego Broni- 
sława, skarbnikiem p. Kamika Jana, refe- 


rentem oświatowym i organizacyjnem kan- 
celistę II. kl, p, Łuczaka Ludwika, — Komi- 
pp. Bo e Ad ski 


sję rew vizyjna tworzą 


Stempiński Michał i Ślósarek 
Władysław. — Komisję weryfikacyjną two- 
rzą pp: Napierała Franc, Iłamerliński 
Teof, Klonowski Kaz, Stempiński Mich. i 
Grześkowiak Stan. 

Po uzupełnieniu zarządu gr upy , uchwa- 
łą nadzwyczajnego walnego zebrania Wpro- 
wadzono w życie regulamin Kasy Pośmier- 
tnej dla członków grupy i ich żon lub naj- 
bliższego członka swej rodziny, za hardzo 
minimalną wkładką miesięczna bo zaled- 
wie wynoszącą 20 groszy od osoby i 1 zł 
wpisowego. W zamian za to w razie śmier- 
ci członka lub jego żony, po 6 miesiącach 
do 2 lat otrzyma z Kasy Pośmierinej 50 zł, 
a po 2 latach z coroczną podwyżką o 10 zł, 
aż do 120 zł. — Rade nadzorczą tworzą pp.: 
Starosta, Bromberek. Śmigielski i Hamer- 
liński, wraz z zarządem grupy, Uchwaiono 
wysłać delegację do Poznania na poświęce- 
nie i odsłonięcie pomnika Wilsona oraz 
zorganizowania Kol. Grup, Powst. Narodo- 
wych z 1918/19 w Inowrocławiu i w Gnieź- 
nie. — Przyjęto na członków 5 nowo wWstę- 
pujących. Sekretarjat grupy znajduje się 
w lokalu „Ogniska“ K. P. W, ul, Zygmun- 
ta Augusta 10 i jest czynnym każdy czwar- 
tek od godziny 18 do 19, z wyjątkiem świąt. 

Po załatwieniu powyższych Spraw sol- 
wował zebranie p. Bromberek o godz. 21,30 


Władysław, 


hasłem „Wolność, 


deratoltia diewczynka uprowa 


Przedstawiając się za właściciela kantyny w Bydgoszczy; zabrał od ojca dziecko 


Dnia 27 maja br. przybył do mieszkania 
robotnika Mikołaja Wójcika w Zaciszu, po- 
wiatu częstochowskiego, jakiś nieznany mu 
osobnik, który przedstawiwszy się jako Sta- 
nisław Pomorski, właściciel kantyny w 
szkole lotniczej w Bydgoszczy, . zapropono- 
wał Wójcikowi, czyby mu nie oddał jednej 
z kilku swoich córek, za niańkę do dzieci. 
Wybór jego padł 
którą uznał za najodpowiedniejszą do tej 
służby i prosił ojca o oddanie mu jej, obie- 
cując przytem, że dziewczynkę będzie po- 
syłał do szkoły i Gpiekowat się nią, jak wla- 
sną, 

Ojciec, wierząc w szczerość zapewnień 
rzekomego właściciela kantyny powierzył 
mu swe dziecko, które też osobnik zabrał 
ze sobą. 

Uderzyło to jednak Wójcika, że Asabak 
nie pojechał z jego córką, lecz udał się do 
sąsiednej miejscowości, gdzie wszelki dal- 
szy ślad po nim zaginął. 

Zaniepokojony, pospieszył za dzieckiem 
do Bydgoszczy i tu ku wielkiemu swemu 
przerażeniu dowiedział się, że Stanisław 
Pomorski w Bydgoszczy nie zamieszkuje; 
zamieszkiwał wprawdzie kiedyś i to przez 
krótki czas, przy ulicy Szubińskiej, ale się 
już wyprowadził, 


na ll-letnią Genowefę,. 


rzekomo do służby. 


Dowiadując się dalej, stwierdził, że Po- 
morski, liczący lat 47, uprawia z jego dzie- 
ckiem żebraninę, włócząc się po różnych 
miastach i wioskach. Obecnie ślad po nim 
zaginął i biedny ojciec, nie wie gdzie ma 
szukać swego dziecka. 

Wobec tego prosi każdego, ktoby wie- 
dział, gdzie się jego córka znajduje, aby ze- 
chciał donieść o tem stroskanemu ojcu pod 
wymienionym adresem, a w razie napotka- 


nia dziewczyny, zatrzymał ją, 

Pomorski, jest wysoki, pociągły na twa. 
rzy, blondyn, ze strzyżonym wąsem i za le- 
wem uchem ma głęboką bliznę; ubrany w 
wojskową błuzę i granatowe spodnie, 

Dziewczynka ma lat 11, jest jasną blon- 
dynką z obciętemi włosami, o niebieskich 
oczach; ubrana w letnią bialą sukienkę, w 
różowy fartuszek, w czerwoną w paski cza- 
peczkę. 


Wieksza 


radz 


przy ulicy Marcinkowskiego. 


* Różnego rodzaju kradzieże, są dzisiaj 
na porządku dziennym, złodzieje kradną 
wszystko, co się da i co im wpadnie pod 
rękę. Nierzadko dla zdobycia kilku 
sztuk drobiu, lub kiłkudziesięciu pa- 
czek papierosów, zadają sobie tyle tru- 
du, że rozbijają mury i robią podkopy. 
Taki jednak łup, jakim się obłowili w 
domu przy ulicy Marcinkowskiego 7 i 
to bez wielkich trudności, należy do 
wypadków rzadkich, 

W domu tym zamieszkuje p. dyr. O- 
sufry Gaertner. Złodzieje, korzystając z 


tego, że p. G. dnia 14 bm. udał się wraz 
z rodziną na wycieczkę i w mieszkaniu 
nikogo nie było, włamali się do miesz- 


kania między godziną 16 a 20 zapomo- 


cą  podrobionego klucza i dokonali 
większej kradzieży.  Skradli bowiem 
cenną biżuterję, stołowiznę, bieliznę 


damską i męską, garderobę męską, oraz 
900 zł gotówki; ogólnej wartości przecz 
ło na 20000 zł. ę 

Władze przeprowadzają dochodzenia, 
czyniąc energiczne poszukiwania za nie- 
znanymi złodziejami, 
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Nieszczęśliwy wypadek. 


P. Lewandowski, dentysta, przechodząc po 
$zymsie kamienicy, spadł z pierwszego piętra 
i złamał nogę, 


, Dnia 14 bm. o godzinie 22 p. Fr. Lewan- 
dowski, dentysta, zamieszkały przy rogu ulicy 
Długiej i Wąskiej, uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi złamania nogi. Wypadek zdarzył się 
w następujących okolicznościach: 


" Pan Lewandowski chciał się dostać do ubi- 
kacji laboratoryjnej, mieszczącej się przy jego 
mieszkaniu na pierwszem piętrze, aby otwo- 
rzyć drzwi, które przez nieuwagę ktoś z do- 
mowników zatrzasnął, a klucz znajdował się 
w drzwiach ubikacji od strony wewnętrznej. 
W tym celu wybrał sobie drogę bardzo nie- 
bezpieczną; mianowicie wyszedłszy oknem z 
mieszkania od strony ulicy Wąskiej, próbował 
przejść po gzymsie do okna swej składnicy la- 
boratoryjnej, aby niem dostać się do wnętrza 
i drzwi otworzyć, 


W chwili, gdy posuwał się po wąskim gzym- 
sie, noga mu się poślizgnęła i spadł z pierw- 
szego piętra na bruk, doznając złamnia nogi 
w kostce, 

C 
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Smiała ucieczka wieżnia. 


W związku ze wzmianką pod powyższym 
tytułem, umieszczoną w numerze sobotnim 
„Dziennika“, stwierdzamy, że wymieniony tam- 
że Kazimierz Szypulski, który uciekł z wię- 
zienia we Wrześni nie ma nic wspólnego z p. 
Kazimierzem  Szypulskim, zamieszkałym w 
Bydgoszczy, ul. Chełmińska 21. 


Smażone szparagi. 


1 kg. grubych, starannie obranych szpara- 
gów związuje się, wkłada się je do gotującej 
wody, gotuje się na miękko, wykłada je na 
sito, aby esączył i ostygł. W międzyczagie 
przyrządza się luźne ciasto naleśnikowe z 2 
jaj, 3 łyżek mąki i 3 łyżek mleka, macza się 
szparagi każdy z osobna w cieście i kładzie się 
je na patelnię, w której przygotowano rozpu- 
e.czone gorące masło. Upieczone szparagi u- 
křada się na półmisku i polewa się je masłem, 
w któtem poprzednio dusiła się drobno posie 
kana zielona pietruszka i doprawia się je przy” 
prawą Maggi'ego. (12914 


— Komitet Koła Rodzicielskiego przy 
szkole powszechnej im. św, Jana, oddział 
chłopców, prosi w imieniu naszej młodzie- 
ży, wszystkich obywateli miasta Bydgosz- 
czy i posiedzicieli ziemskich w powiecie, a- 
żeby przyszli im z pomocą w czasie zbliżają- 
cych się letnich wakacji. Wiadomo nam 
wszystkim, że do szkół powszechnych uczę- 
szczają przeważnie dzieci rodziców bardzo 
ubogich, którzy nie mogą w dzisiejszych cię- 
żkich czasach dać tym maluczkim odpowie- 
dniego odżywiania, przez co dzieci te fizycz- 
nie są niedorozwinięte. Do tego jeszcze 
przyczynia się całoroczna nauka, gdzie dzie- 
cko takie fizycznie słabe, niedorozwinięte, 
na wpół głodne, musi siedzieć i wpajać w 
siebie wiadomości jemu podowane. Potrze- 
ha więc tym dzieciom wytchnienia, odpo- 
czynku, dobrego odżywienia, nabrania no- 
wych sił fizycznych jak i duchowych, ażeby 
z nowym rokiem szkolnym mogli zdrowi i 
silni zasiąść na ławie szkolnej i w podwój- 
ny sposób pobierać nowe wiadomości i swo- 
ja wiedzę pogłębiać. 


Odpoczynku i dostatecznego odżywienia 
biedni rodzice dziatwie tej dać nie mogą. 
Jedynie Wy, zacni obywatele naszego mia- 
sta, możecie przyjść dziatwie naszej z po- 
mocą, zabierając chłopca i wysyłając go na 
wieś do swoich dobrych znajomych lub 
krewnych, gdzie naprawdę nie zabraknie 
ani chleba, ani mleka. Również do Was, 
szanowni posiedziciele ziemscy zwraca się 
komitet z prośbą o przychylną pomoc, za- 
bierając takiego biedaka na wieś, gdzie 
przez 1 lub 2 miesiące chłopiec taki, na- 
prawdę odzyska dawne swe siły. Mało Wam 
ubędzie z dóbr doczesnych, ale stokroć wię- 
cej powiększycie sobie skarby wieczne. Więc 
zgłaszajcie się, zacni obywatele i szanowni 
posiedziciele ziemscy, pod niżej podany 
adres po tych, którzy potrzebują Waszej 
pomocy. Adres: Kierownictwo szkoły po- 
wszechnej im. św. Jana, oddział chłopców, 
ml, Świętojańska, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Sprawa podpalenia w celach zysku 
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środa, dnia 17 czerwca 1931 r, 


Oskarżony zasądzony został na dwa lata ciężkiego więzienia 


Przed trybunałem karnym tutejszego są- 
du okręgowego, odbyła Się rozprawa prze- 


ciw 42-letniemu Ernestowi Riemerowi, wła- 


ścicielowi gospodarstwa rolnego w Smolni- 
kach, powiat Szubin, oskarżonemu o pod- 
palenie. 

Oskarżony, mając w Smolikowie. stare, 
spruchniałe zabudowania, przedstawiające 
wartość 2.000 zł, ubezpieczył je na 7000 zł, 
poczem w nocy z 17 na 18 sierpnia ub. roku 
podłożył na strychu ogień, wzniecając po- 
żar budynku. 

W śledztwie żona oskarżonego zeznała 


Coś niecoś ze 


Będąc na Szwederowie, postanowi-f 
łem wstąpić do księdza proboszcza Ko- | 
nopczyńskiego, aby się dowiedzieć coś 
niecoś o tem przedmieściu. Zacny ka- 
płan, który zawsze lubi mówić o swem 
RAR s: — jak go nazywa — Szwede- 
rowie, thętnie udzielił mi bardzo wa- 
żnych dla tej dzielnicy informacyj. 
Blisko połowa parafjan — mówił ks, 
proboszcz — jest bez pracy, a skutkiem 
biedy i nędzy ludzie ci podatni są jak 
najgorszym wpływom. 

W roku zeszłym pobudowano 8 no- 
wych domów, na ten zaś rok wzięto po- 
zwoienie na pobudowanie 160 domostw. 
Ponieważ jednak kredyty budowlane 
są wstrzymane, wobec tego i większość 
budowli została wstrzymaną, nad czem 
głęboko ubolewać należy, ze względu 
na brak mieszkań. 

Chociaż z trudnościami materjalne- 
mi mamy w parafji do walczenia, je- 
dnakowoż i parafja, jako taka, stara 
się pójść naprzód. Budujemy wokoło ko- 
ścioła masywne parkany, główny por- 
tal, bramy i furtki wszelkie, wykonane 
z żelaza, a prócz tego potężny gmach 
Domu Katolickiego obecnie i naze- 
wnątrz całkowicie się go odnawia. Kosz- 
ta tych budowli są dość-poważne, ale 
nie żał ich, ponieważ: kilkunastu. -lu- 


— Dwa uroczyste dni pieśni Polskiej w 
Bydgoszczy zapowiada zarząd Okręgu XXI., 
pozostający w tym roku pod przewodnic- 
twem inspektora szk. p. Klimesza. Dzień 28 
czerwca będzie dniem żawodów konkurso- 


wych, drugi dzień 29 poświęca się pieśni 
polskiej i zawodom wewnętrznym. 

Do zawodów konkursowych staje 10 chó- 
rów, w tem „Hasło“, chór kolejarzy i „Echo“ 
ubiegają się o przyznanie im najlepszej kla- 
sy czyli tak zwanej I-szej kategorji. 

Program tego dnia obejmuje uroczystą 
mszę św. z kazaniem w kościele garnizono- 
wym, pochód ze sztandarami przez miasto, 


początkowo, że mąż jej dopuścił się podpa- 
lenia — i oskarżony również przyznał się 
do winy. Później jednak obydwoje cofnęli 
swe. pierwotne zeznania, a oskarżony twier- 


dził, że żona jego będąc chorą nerwowo, zło- | 


żyła zeznania nieprawdziwe. 

„Po przeprowadzonej rozprawie, która u- 
jawniła winę oskarżonego, wiceprokurator 
p- Furasiewicz, domagał się dla oskarżone- 
go kary 10 lat ciężkiego więzienia. Sąd po 
naradzie zasądził go na dwa lat ciężkiego 
więzienia, z pozbawieniem praw honoro- 
wych na przeciąg pięciu lat. 


Szwederowa. 
dziom bezrobotnym daje się w ten spo- 
sób pracę i chleb. 

— Pan redaktor myli się, sądząc, że 
drugie  zamożne parafje bydgoskie 
przychodzą nam z pomocą, Żadna para- 
ija, bydgoska, jako taka, nie dała Szwe- 
derowu na budowe swego kościoła ani 
grosza, wszystko, co się robi, robi się o 
własnych siłach. Główną rzeczą jest zu- 
żyć racjonalnie grosz ofiarowany, a 
wówczas dużo rzeczywiście zrobić mo- 
żna. 

Jeszcze na jedną rzecz chciałbym 
zwrócić uwagę panu ` redaktorowi, a 
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Szwederowo leży na wzgórzu, więc 
ze względów topograficznych, powinny 
zńajdujące się na tem wzgórzu ulicę 
należeć do parafji szwederowskiej, tym- 
czasem podział w roku 1924 nastąpił, 
bez wzięcia w rachubę pobudowania 
nowego kościoła, przy ulicy Ugory. 

Często zachodzą takie wypadki, że ze 
sąsiedztwą proszą księży na Szwedero- 
wo do chorych i trudno tym ludziom 
zrozumieć, że nam do chórych obcych 
paralji chodzić nie wolno: 

Ażeby żłemu zaradzić mieszkańcy 
kilku ulic stawili wniosek o przyłącze- 
nie ich do Szwederowa i odpowiednią 
prośbę do kurji arcybiskupiej wystoso- 
wali. 


— Dodatki dla oficerów w czasie ćwi- 
czeń. Dożviadujemy się, Że wszyscy 


į oficerowie będą otrzymywali tylko do- 


datki ćwiczebne. Djety przyznawane 
będą tylko na czas podróży do miejsca 
przeznaczenia. Jak z tego wynika, za- 
rządzenie to ma duże znaczenie oszczęę 
dnoścgiowe, gdyż dotychczas wojskowi, 
wzywani bezpośrednio do pułku, otrzy 
mywali dodatki ćwiczebne, podczas gdy 
oficerowie, wysyłani do tychże pułków 
na podstawie rozkazów władz wyższych 
otrzymywali djety za cały czas. 

— Kradzież z woza, Dnia 13 bm. w czasie 
targu na Nowym Rynku jacyś nieznani zło- 
dzieje, korzystając z chwilowej nieuwagi go- 
spodarza p. Franciszka Czerwińskiego, zamie= 
szkałego w Osielsku, powiatu bydgoskiego, 


mianowicie na fatalne rozgraniczenie | skradli mu z woza jeden centnar żyta i pół 
mięńzy parafją tutejszą a parafją farną. | centnara owsa. 


Nie będzie podwyżki komornego. 


Przed kilku tygodniami szeroko oma- 
wianą była pogłoska o opracowaniu przez 
ministra robót publicznych projektu fundu- 
szu mieszkaniowego, Przez podwyższenie 
czynszu za mieszkania w domach starych 
do poziomu ceny w nowych domach miało 
się budować nowe domy dla robotników. 

W kołach rządowych panuje opinia, że 
przed stworzeniem funduszu mieszkaniowe- 
go nalęży: usunąć błędy dotychczasowej 
ustawy o ochronie lokatorów, uregulować 


uroczyste otwarcie zawodów, próbę general- 
ną i zawody same. 

W dzień św. Piotra i Pawła w ogrodach 
„Strzelnicy”, ul. Toruńska, zawody o palmę 
pierwszeństwa w Okręgu, 

— Kradzież koła z oponą. Z podwó- 
rza przy ul. Nowodworzkiej 24, niezna- 
ny sprawca skradł jedno koło wraż z 
oponą od samochodu na szkodę p. Bo- 
niowej. Koło z oponą przedstawia 
wartość 700 zł. 

— Ujęto 1 osobę za opilstwo, 1 za kradzież 
i f za przekroczenie przepisów sanitarno-oby- 
czajowych. 


o zgłoszenie 
abonamentu 
na 


Bipiec 


Pozwalany si 


poprosić uprzejmie 


Dziennik 


A 


sprawe podatków od niezabudowanych pla- 
ców w śródmieściu į na peryferjach, wresz- 
cie uporządkować zagadnienia planów re- 
gulacyjnych miast w kierunku ich prawi- 
dłowego rozwoju. Dopiero po ustawowem 
załatwieniu tych wszystkich spraw można- 
by przystąpić, zdaniem kół miarodajnych, 
do urzeczywistnienia projektu funduszu mie- 
szkaniowego. 

Narazie więc grożba podwyżki cen miesz- 
kań nam nie grozi. 
RES 
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— Wycieczka P, T. K., Touring Klubu 
nad Morze, Miejscowy Oddział Polskiego. 
Towarzystwa Krajoznawczego Touring Klub 
organizuje na 28 i 29 bm. wycieczkę dwu- 
dniową nad morze przez Szwajcarię Ka- 
szubską. W programie zwiedzenie okolicy 
Kartuz, Gdyni, Pucka, Jastrzębiej Góry į H8- 
lu, Koszty przejazdu autobusem i statkiem 
oblicza się na 35,— zł dla członków i 40,— zł 
dla gości. Zapisy przyjmuje » równoczesną 
wpłatą całej sumy sekretarjat P, T. K. ul. 
Libelta 5 w godz. od 9—14 do dnia 22 bm. 
włącznie. 5 


— Kradzież łódki. P. Albertowi 
Schaerbartowi, zamieszkałemu przy ul. 
Toruńskiej 56, nieznani sprawcy skra- 
dli łódkę, pozostawioną u brzegu rzeki 
Brdy. $ 
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Złodziejaszkowie w potrzasku. 


Organa policyjne ujęły w Bydgoszczy trzech 
zawodowych złodziei, którzy przybyli tutaj na 
gościnne występy. Trójka ta grasowała już od 
dłuższego czasu po różnych miejscowościach 
Wielkopolski, dokonywując licznych kradzieży. 

Ostatnio dokonali oni śmiałeśo włamania. 
do mieszkania p. Latosa w Tryszczynie, pow. 
bydg. Dnia 12bm, zaś skradli na stacji w Ma- 
ksymiljanowie walizę z zawartością różnych 
materjałów ubraniowych, wartości 1000 zł, na 
szkodę handlarza domokrążnego. Obecnie 
przybyli do Bydgoszczy szukać szczęścia, gdzie 
ich ujęto w jednej ze spelunek przy ul. Chwy- 
towo. Są to: niej. Józef Dembowski, Marceli 
Cichocki i Jan Skrzypczak, wszyscy bez: sta- 
łego miejsca zamieszkania. - s 

Policja odebrała im większą ilość skradzio- 
nych rzeczy oraz wymienioną walizę z towa- 
rami. ś 

ARE EDO t 


Doświadczona gospodyni 


zna wariość dobrego mydła i należycie je do- 
cenia, używając do prania jedynie znanego od 
dziesiątek lat łagodnego i czystego mydła Je- 
leń Schicht -(12915 
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Rada Naczelna 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

W niedzielę, dn. 21 czerwca br. będzie 
obradować w Warszawie zjazd Rady- Na- 
czelnej Polskiego Stronnictwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji, 

Na porządku dziennym znajduje się mię- 
dzy innemi referat senatora W. Korfantego, 
prezesa Klubu Parlamentarnego Ch, D. © 
sytuacji politycznej, dalej wybory do władz 
Stronnictwa, sprawozdanie organizacyjne i 
sprawa zwołania Kongresu. 


„Sokół żeński“ 


Jutro, w środę, ćwiczenia młodzieży od 
godz, 5-tej w Szkole Wydziałowej, ul. Ko- 
narskiego. 

Ćwiczenia drużyny w czwartek od godz. 
7-mej w gimn, klasycznem, ` 


mm) m 


— Srebrne gody. W piątek 19 bm. ob- 
chodzą państwo Stanisławowstwo  Borzy- 
chowie w Bydgoszczy, ul, Świecka 14,,25-le- 
cie pożycia małżeńskiego. 

Czcigodnym Jubilatom, stałym czytelni. 
kom naszego pisma, składamy serdeczne 
życzenia dalszej pomyślności i doczekania 
się godów złotych, 


— Dyrekcja Państwowego Seminatjum 
Nauczycielskiego Męskiego w Bydgoszczy 
donosi, iż egzamin wstępny, który potrwa 
dwa dni, rozpocznie się 22 czerwca o godz. 
9,80 przed poł. w tutejszem seminarjum. 


— Popis uczniów Miejskiego Konserwato- 
rjum Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę dnia 21 bm, w auli 
gimnazjum im. Kopernika. Urozmaicony pro- 
gram zawiera szereg utworów Bacha, Mozarta, 
Chopina, Schuberta, Liszta, Rachmaninowa, 
Paderewskiego i in. Czysty dochód przeznacza 
się na stypendja dla niezamożnych uczniów. 
Bilety w cenie od 1—2 zł do nabycia w księ- 
Śarni i składzie nut Jana Idzikowskiego Gdań- 
ska 16-17. Bilety wejścia dla młodzieży szkol- 
mej w cenie 50 gr wydaje kancelarja M. K. M, 
ul. Piotra Skargi 7, w godz. 10—1 i 3—6. For- 
tepian koncertowy Bliithnera z f-my B. Som- 
merfeld, (12996 


— Szkoła im. Staszica przyjmuje 
zgłoszenia nowitjuszów w dniach 18, 19 
i 20 bm. od godz. 11—13. Przy zgłosze- 
niu należy przedłożyć świadectwo uro- 
dzenia i szczepienie przeciw ospie, 


Zebranie koła rodzicielskiego przy 
Państw. Gimn, Klasycznem kl. 1a odbę- 
dzie się w piątek dnia 19 czerwca o go- 
dzinie 17-tej, na którą jak najuprzejmiej 
zaprasza, Zarząd. 


— Szkoła im. J. Kochanowskiego 
przy ul. Nowodwortskiej 48 zapisy no- 
wicjuszy (chłopców i dziewcząt) co- 
dziennie od godz. 10 począwszy i prosi 
aby ze zgłoszeniem nie zwlekać do 
ostatniego dnia. 


| Ostatnie wiadomości. 


Lwów. (PAT) P, minister Sprawiedliwo- 
ści mianował prezesa sądu apelacyjnego we 
Lwowie, Czesława Wójciekiego, przedstawi- 
cielem Ministerstwa Sprawiedliwości d9 
komisji kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Włocławek. (PAT) Aresztowany swego 
czasu i osadzony w więzieniu w Grudzią- 
dzu, a następnie zwolniony za. kaucją 1000 
zł b, poseł Edward Bettman (PPS-CKW) 
skazany został przez sąd okręgowy na 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem 3 miesię- 
cy aresztu prewencyjnego. Bettman skaza- 
ny został za uchylenie się od służby woj- 
skowej. 

Warszawa, (PAT) P, minister Rolnictwa 
Janta-Połczyński przyjął na osobnem po- 
słuchaniu prezesa Centralnego Towarzy- 
stwa Organizacyj Kółek Rolniczych p. Kar- 
wackiego. 

Grudziądz. (PAT) Dyrektor Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Grudziądzu p. H, Krup- 
ski został mianowany przez p. ministra 
Przemysłu i Handlu członkiem Tymczaso- 
wej Rady Portu w Gdyni na przeciąg 1901 
roku, 


Przed nominacja nowego 
wiceministra wojny. 


Warszawa, 16. 6. (tel. wł.) Wicemini- 
ster spraw wojskowych jeszcze nie zo- 
stał mianowany, mimo że marszałek 
Piłsudski specjalnie w tym celu wrócił 
do Warszawy. Ogólnie mówi się znów o 
tem, że wiceministra Konarzewskiego 


zluzować ma obecny minister spraw 
wewnętrznych generał SŚławoj-Skład- 
kowski. 


Nowy strajk w Warszawie. 


Tramwajarze jeszcze się nie uspokoili. 


Warszawa, 16. 6. (tel. wł.) Zanosi się 
na strejk dozerców domowych w War- 
szawie, którzy są niezadowoleni z no- 
wych warunków pracy, proponowa- 
nych im przez właścicieli nieruchomo- 
ści. Strejk ten nie znajdzie»w opinji pu- 
blicznej życzliwego poparcia. Ogólnie 
istnieje przekonanie, że dozorcy domo- 
wi zarabiają od 600—1000 zł miesięcz- 
nie i położenie materjałne nie upowa- 
żnia do zakłócenia porządku domowe- 
go strejkiem. 


Jeśli chodzi o akcję strejkową tram- 
wajarzy miejskich w Warszawie, to 
istotnie zanosi się na ponowne złożenie 
prac. Mianowicie lewicowe związki za- 
wodowe domagają się zwolnienia aresz- 
towanych wywrotowców, Bardzo niemą- 
dre jest stanowisko socjalistycznego 
„Robotnika“, który staje otwarcie w o- 
brorie komunistów. 


Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej. 


Wczoraj po defiladzie atletów Steinke 
zwrócił się do sędziów z zażaleniem, że czuje 
się pokrzywdzony onegdajszą porażką w wal- 
ce „ze Stiborem, gdyż miał on tyleż punktów 
co jego przeciwnik. Sędziowie wytłómaczyli 
mu, że jeden punkt zyskał on poza dywanem, 
więc punkt ten nie mógł być zaliczony. Wówczas 
Steinke oświadczył, że nie rezygnuje z walki 
i prosi o walkę rewanżową. Sensację wywo- 


"dało ukazanie się na ringu Stibora, który o- 


świadczył, że jeśli ktoś jest pokrzywdzony, to 
tylko on i to w walce ze Sztekkerem, który 
wysmarował się olejem, co uniemożliwiło mu 
stosowanie chwytów, a wkońcu dusząc go 
chwytem za gardło, rzucił na łopatki. Stibor 
uzależnił udzielenie rewanżu Steinkemu od 
otrzymania wpierw rewanżu od Sztekkera, co 
widownia przyjęła oklaskami. 

Świetny Steinke, wyczerpany  onegśdajszą 
przeszło godzinną walką ze Stiborem, nie ro- 
zegśrał w ciągu 20 min. walki z ciężkim Spe- 
waczkiem. 

Wynik onegdajszego wypadku Sasorskiego 
którego zrzucił z ringu do orkiestry Saint 
Mars, okazał się dotkliwszy niż sądzono. Sa- 
sorski nie był: w stanie wystąpić do walki z 
Fehrin$erem, wobec czego zastąpił go Poos- 
hoif1 W 15 min. silny Pooshoff uniósł 140 kg. 
ważącego Fehrinśera w górę i rzucił na' obie 
łopatki. 

Żaden bodaj z brutalnych atletów, wystę- 
„pujących na ringu bydgoskim, nie zdobył so- 
bie takiej antypatji, jaką zyskał Saint Mars 
i to w różnych sferach publiczności: tak przy 
stolikach, jak i w krzesłach i na galerji. 

Zwłaszcza galerja po oneśdajszej walce 
bezwzględnego Francuza, w której uległ kon- 
tuzji Sasorski, nie może mu zapomnieć bok- 
serskich wyładowań temperamentu, I wczoraj 
również podczas walki afrykańskiego Francu- 


| 


za z Rosjaninem Sudakowem galerja nie szczę- 
dziła wymysłów gwałtownie atakującemu Mar- 
sowi. Walka mimo pomocy w krytycznym 
momencie arbitra p. Brańskiego, powstrzymu- 
jącego zacietrzewionego Francuza skończyła się 
w 7 min. zwycięstwem bezwzględnego Saint 
Marsa, którego zresztą wyświzdano. 

Decudującą walkę Sztekkera z dzikim Waj- 
nurą poprzedziła salwa oklasków, adresowa- 
nych do Sztekkera i huragan wrzasków, prze- 
znaczonych dla Azjaty. Wrzaski te powtarza- 
ły się wielokrotnie podczas zmagania się siła- 
czów, gdyż Wajnura nie panował nad swym 
temperamentem i torował sobie drogę do zwy- 
cięstwa pięściami, 

Wywołało to ostrzeżenie od strony stołu 
sędziowskiego. Sztekker wszakże oświadczył, 
iż ostrzeżenia są zbyteczne, gdyż sam da so- 
bie radę. 

I rzeczywiście Sztekker walił piersiami 
i pięściami jak cepami, ku ogólnej radości wi- 
dzów. W 28 min, Sztekker, męczony kluczem, 
zastosował przerzut przez biodro i powalił 
brutalnego Azjatę na obie łopatki. Entuzjazm 
ogarnął widzów. Widownia trzęsła się od 
braw. Sztekkerowi wręczono kwiaty. 

Dziś we wtorek wystarczy powiedzieć, że 
Sztekker walczy z Saint Marsem, by zelektry- 
zować widzów. Ponadto: Wajnura — Spewa- 
czek, decydująca Stibor — Pcoshoit i odwe- 
towa decydująca Szczerbińskieśo ze Steinkem, 
co budzi niemniejsze zainteresowanie. 
MEN" CEER W CTN DOC OBRÓT OT ASSEŃ 


Stan wody na Wiśle dnia 16 czerwca: 
Zawichost 1.268, Warszawa 1.00, Płock 
—, Toruń 0.48, Fordon 0.61, Chełmno 
0.34, Grdziądz 0.50, Korzeniewo 0.83, Pie- 


|Kło — 0.01, Tczew — 0.24, Einlage 2.20, 
i Schievenhorst 2.40. - 


Traktat przyjażni HK 
polsko-amerykański. 


Nowy Jork, 15. 6. (PAT) Ambasador 
Rzplitej Polskiej Filipowicz i sekretarz 
stanu Stimson podpisali dziś w Wa- 
szyngtonie polsko - amerykański trak- 
tat przyjaźni, traktat handlowy oraz w 
sprawach konsularnych. 


„Nautilus” niedojedzie do bieguna 


Łódź ledwo uratowano po zepSuciu się 
maszyn, 


Nowy Jork, 15, 6. (Tel. wł.) Łódź podwo- 
dna „Nautilus“, na której kpt. sir Hubert 
Wilkins podjął podróż do Bieguna Północ- 
nego uległa na Atlantyku wypadkowi. 

W dniu wczorajszym statki przejęły S. 
0. S. „Naułilusu', wzywającego pomocy, 
Łódź wskutek pęknięcia cylindra w jednej 
z maszyn stała się niezdolna do manewro- 
wania i w razie silnej fali groziło jej zato- 
nięcie, 

Przybyły na miejsce krążowni® „Wyo- 
ming* po dłuższych usiłowaniach zdołał 
wziąć łódź na linę holowniczą. 

„Nautilus* odstawiony będzie do Irlan- 
dji, 

Według wszelkiego prawdopobieństwa 
podróż do Bieguna Pólnocnego nie będzie 
Się mogła odbyć już w roku bieżącym, gdyż 
łódź niezdolna jest do ruchu, a wszystkie 
części zapasowe wysłane zostały już do Ber- 
gen. 


Z ruchu towarzystw. 


K. S. Polonja, Zbiórka wszystkich człon- 
ków w środę 17 bm. o godz. 17 przed domem 
żałoby, ul. Moniuszki 1. 

1. harcerska drużyna lotnicza. Zbiórka dru- 
żyny dziś wtorek w harcówce o godz. 19. 

Oddział kclarzy przy K. P. W. Dziś wtorek 
trening o godz. 19 na szosie Gdańskiej, Zebra- 
nie zarządu o godz. 20 u kol. Dumańskiego. 

KS Astorja. Dziś o godz. 19,30 u p. Mag- 
dziarza ul. Szczecińska zebranie W. G. i D. 

S. M. P, „Białych Orląt“. Zebranie zarzą- 
du jutro w środę 17 bm. o godz, 8 wieczorem. 

Tow. Terminatorów. Uprasza się o liczny 
udział w pogrzebie członka opiekuna ś. p. J. 
Spornego w środę o godz, 6 po poł, ul. Mo- 
niuszki 1. Pp. mistrzów uprasza się 0o zwolnie- 
ne na czas uczni. 

Tow. Czeladzi Kat, Uprasza się wszystkich 
członków o udział w pogrzebie członka ś. p. 
Józefa Spornego w środę o godz. 6 po pol. 
z domu żałoby, Moniuszki 1. 

Kat, Tow. Robotników par. św. Trójcy, Ze- 
branie zarządu w środę 17 bm. o godz, 6 wie- 
czorem, Udział wszystkich członków zarządu 
konieczny. 

Klub Mandolinistów „Lutnia“, Dziś o 
godz, 20 zebranie miesięczne w Domu Czela- 
dzi Kat, 

Tow, Śpiewu „Lutnia* w Bydgoszczy, 
Dziś, wtorek, lekcja u p. Blocha. 

K. S. „Polonja“, Wszyscy członkowie bio- 
rą gremjalny udział w pogrzebie prezesa 
honorowego ś. p. Józefa Spornego, Zbiórka 
w środę o godz. 1i-ej przed domem żałoby, 
Moniuszki 1. 

Sckół IV. Bielawy. Dziś 16 bm. o godz. 19 
ćwiczenia całej drużyny w sali rzeźni miejsk, 

Tow, Uczniów Kupieckich, Nadzwyczanje 
walne zebranie w środę 17 bm. o godz. 20 w 
Resursie Kupieckiej. Ze względu na ważność 
porządku obrad dnia, liczny udział pożądany. 

Tow, Przem,-Rzemieślnicze. Nadzwyczajne 
walne zebranie dziś wtorek o godz. 20 w Re- 
sursie Kupieckiej. Uprasza się wszystkich 
członków o liczny udział w pogrzebie śp. J. 
Spornego w środę o godz. 18 Moniuszki 1. 

Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Uprasza się 
wszystkich członków w mundurze do gremjal- 
nego udziału w pogrzebie śp .J. Spornego w 
środę o godz. 18 przy ul. Moniuszki. 

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Tow. śpiewa 
w środę 17 bm. o godz. 7,30 rano podcazs ża- 
łobnęgo nabożeństwa za druha śp. Spornego w 
kościele 0O. Misjonarzy na Bielawkach, Po- 
zatem bierze udział w pogrzebie o godz, 17,45 
przy ul. Moniuszki 1. 

W środę 17 bm. o godz. 5 „Pod Lwem“ 
zebranie Koło śpiewu Piekarzy Polsk. Po 
zebraniu lekcja śpiewu. 

Tow. Powstańców i Wojaków „Macierz“, 
Zebranie zarządu i ogólnej komisji zabawo- 
wej w czwartek, dnia 18 bm, o godz, 19 w 
ogrodzie p. Baeckera przy ul. św, Trójcy. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w dalszym ciągu doborowy 
podwójny program: „„Zamaskowane twarze" 
najnowszy film z Tim Mc Coyemi wesoła ko- 
medja „Parada rekrutowa'. 

KRISTAL wyświetla jak na obecne czasy o 
niedwuznacznej sytuacji gospodarczej dość ko- 
sztowny film, lecz z powodzeniem p. t. „Ko- 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy ser. 
ca, brak tchu, uczucie strachu, przecznienie nerwowe, mi- 
grena, niepokój i bezsennnść mogą być łatwo usunięte przy 
używaniu naturalnej wody gorzkiej „Franc'szka-Józeta”. 
PRZEZE 


bieta, która cię nie zapomni”, dramat z za ku- 
lis teatru z znakomitą parą artystów Petrowi- 
czem i Lil Dagover w rolach głównych, O peł- 
nej wartości dźwiękowiec podobał się i zain- 
teresował naszą publiczność. Prócz tego nad- 
program. 

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni pełny 
powabnych scen obraz osnuty na tle popular- 
nej operetki p. t. „Czar Walca" z Willi Frit- 
schem, Xeni Desni i ady Christians w ro- 
lach głównych. Film ten można oglądać kilka 
razy i zawsze będzie on w oczach widza posia- 
dał swój czar i urok. To też radzimy skorzy= 
stać z ostatnich dzisiaj przedstawień. 

NOWOŚCI. Akcja wielkiego dźwiękowego 
dramatu p. t. „Karkołomne zakręty” jest nie- 
bywale emocjonująca. Treść zaczerpnięta z 
pełnego przygód życia cyrkowców, daje obraz 
ich niebezpiecznego zawodu. Film wykonany 
technicznie po mistrzowsku, w całości mówio- 
ny po polsku, W rolach głównych Clara Bow 
i Richard Arlen, W nadprogramie doskonała 
komedia. 

OKO. Dziś nieodwołalnie 
„Więzień z wyspy św. Heleny", 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


W piątek dnia 19 bm. o godz. 18,30 od- 
będzie się zebranie filji Tramwaji i Elek» 
trowni Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za. 
wodowego, w lokalu p, Błocha naprzeciw 
Sądu Okręgowego. 

Z powodu ważnych spraw obecność wszy- 
stkich członków pożądana. Zarząd, 


JA 


poraz ostatni 


Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej 


Demokracji, 
Sekretarjat Chrześc. Dem., Bydgoszcz, 


ul, Dworcowa 4, podaje swym członkom do 
wiadomości, że w obecnych trudnych wā- 
runkach gospodarczych, udziela się wszel- 
kich porad bezinteresownie, Zatem wszyscy 
nasi członkowie niechaj przychodzą do Biu- 
ra, Dworcowa 2. Sosnowski, Sekretarz, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 
TRANSPORTOWCY! 
W niedzielę 21 bm. o godz. 4,30 po poł. 
nadzwyczajne walne zebranie. 
W razie niedostatecznej liczby członków, 
zebranie to odbędzie się pół godz, później 
jako ważne, Sosnowski, prezes. 


m m A 


Bank Polski płacił w dniu 16 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,92—8,91 
funty szterlingów 43,2216 
franki szwajcarskie 172,56 
franki francuskie 34,7834 
marki niemieckie 210,92 
guldeny gdańskie 172,67 
szylingi austrjackie 124,82 
lirv włoskie 46,54 
korony czeskie 26,3214 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 15. 6. 1931 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Zyto seese oseese 28,00— 28,50 
Pszenica + + + « + » « s a» 30,50— 31,00 
Jęczmień przemiałowy « « e e 27,00— 28,00 
Owies pastewny +... + o « 30,00— 31,00 


Mąka żytnia 650/, wł. worki « 


« 41,50— 42,50 
Mąka pszenna 650/, wł. worki « 


49,50— 52,50 
Otręby żytnie « .- 19,00— 20,00 

tręby pszenne 17,00— 18,00 
Otręby pszenne (grube) 18,50— 19,50 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 15 czerwca 1931 roku. 


50/, Pożyczka konwersyjna 46,50 9. P 

80 dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
00,00—91,00 

40, listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 
00,080— 33,00 ; 

6% listy żytnie Pozn. Ziem. 
15,50—16,00 

40/,Premj.Pożyczka Inwestycyjna 00,0,0—082,00 

Dr. Roman May I em. 06,00— 25,00— 

Tendencja utrzymana. 


. > 


Kredytowego 


Uprzejmy bandyta. 


— Żeby się pan nie nudził, 
ja pójdę, nastawię panu radjo.. 
Co pan woli: Raszyn, czy Poznań2..- i 


podczas gdy 
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EQ POLECENIA y 
Szprychy 


j dębowe, dzwona bukowe i 
i inne drzewo dla kołodzieji 
| tanio u  Suligowskiego, 
JH Chodkiewicza 34, (12597 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. (11925 


Meble 
darmo odsyła f-a Andrzej 
Nowak, Wełniany Rynek 
5-6. Wielki wybór. Całe 
komplety. Pojedyńcze 
sztuki, Ceny zniźone. Wa- 
runki dogodne. Uwaga! 
Wełniany Rynek 5-6, róg 
Podgórnej, (6974 


Suche 
deski i bale sosnowe, de- 
bowe i inne dla stolarzy 
i kołodziei korzystnie u 
K. Suligowskiego, Chod- 
kiewicza 34. (12934 


Odpisy 
. maszyną, wnioski, rekla- 
macje załatwia Kuligow- 
ski, Gamma 2. (6913 


; Mebie 
wszelkiego rodzaju poje- 
dyńczo oraz kompletne 
urządzenia za gotówkę i 
na dogodnych warunkach 
spłaty, najtaniej tylko u 
Zielińskiego, Sniadeckich 
nr. 43, 12731 


Pianina 


poleca Majewski, fabryka 
pianin, Pomorska 65. (12507 


Mebie 
wszelkiego rodzaju soli. 
dnego wykonania, całko» 
wite urządzenia dla nowo- 
żeńców, oraz pojedyńcze 
za gotówkę i na spłaty 
sprzedaje najtaniej 
Sajkowski, Długa 23. (4406 


Budowlane (12943 
prace wykonuje tanio i 
fachowo Wojciechowski, 
Pomorska 58, telefon 1302, 


Fortepiany (12956 
stroi, naprawia Wicherek 
Grodzka 16 róg Mostowej. 


< SPRZEDAŻE 
Najkorzystniejsze 
kupno domów, wil, ma- 
jątków, młynów, poleca 
Westfalewski, Dworcowa 
nr. 17, tel. 698, (9231 


Parcele 
budowlane na sprzedaż, Bie- 
lawki, Leśna 13, (12837 


2 domy (12481 
z powodu śmierci, z do- 
brem oprocentowaniem 


zaraz na sprzedaż. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Dwa”*, 


Dom 
7 pokoi bez lokatorów, 
skład, ogród owocowy, 
wśródinieściu, dwa fronty, 


tramwaj. Oferty Dzien. 
„46 tys.” (12951 
Sprzedam 


skład kolonjalny, dobrze 
zaprowadzony tanio, byle 
zaraz. Wiadomość  filja 
Dz. Bydg. (6908 


Domy 
cena 20.000— 140.000, tanio, 
korzystne warunki. Biuro 
„Emeryt” Marszałka Fo- 
cha 43, (12966 


Skład 
kolonjalny, w dużej wio- 
sce kościelnej, korzystnie 
na sprzedaż. Wiad. Dzien 
Bydg. (19282 


Dom 
w Bydgoszczy, dwupię- 
trowy,przy ruchliwejulicy 
blisko dworca, bez obcią- 
zenia 
śpichrzem piętrowym na- 
dającym się na składy 
towarowe, z dwoma wol- 
nemi 5 pokojowemi mie- 
szkaniami jest korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
pod „E. H. P.* do Dzien. 
Bydg. (12989 


Kamienica (6921 
centrum 2 składy 65.000. 
Dom piętrowy 17.000. Dom 
mórg ogrodu 10.000 sprzeda 
Nowakowski, Dworcowa 69. 


Ą + 


hipotecznego, zę 


Kamienicę 
centrum Bydgoszczy, do- 
chód roczny 25.000 sprzeda 
za 160.000 Kuligowski, Gam- 
ma 2, tel. 2040. (6917 


Skład 
spożywczy, mieszkaniem 
zaraz na sprzedaż, Wiad, 
Dz. Bydg, (12945 


Dom 
wolny, Śródmieście, ogród 
7.000. Dom, ogrodnictwo 
5 morgowe 15.000. Biuro 
„Emeryt”, Marsz. Focha 
nr. 43, (12964 


Gzccnz feu. 
Z powodu nagłego wyjazdu 
sprzedam korzystnie (12641 


pbapbSsfienciio>ść 
w dużem powiatowem mieście na 
Pomorzu przy głównej ulicy, w 
najlepszym punkcie, w której 
mieści się restauracja z pełną 
koncesją, hotel, kilka garażów, 
stacja benzynowa i oleji, dono- 
sząca 450 zł mies. czystego do- 
chodu, skład narożny, park zaba- 
wowy, jezdny na miejscu, ogro- 
dnietwo. obecnie przedzierżawione 
za 2400 zł rocznie, prócz tego oł- 
brzymie zabudowanie nadające się 
na różnego rodzaju przedsiębior- 
stwa. W razie sprzedaży mieszka- 
nie 9 pokoj. natychmiast wolne. 
Poważni reflektanci zgłosić się 
mogą listownie do Dzien. Bydg. 
Grudziądz pod „75%. (12741 


Baczność! 
Tanio sprzedam instru- 
ment muzyczny, zastępu- 


jący kapelę 250 zł., centry- 


fugę Wilena dobrze u- 


trzymana na 130 ltr. 95 zł, 


nożyce - maszynką dla o- 


grodnika 25 zł, sypialkę 
komplet 300 zł, maszynę 
do szycia Singer jak no- 
wą, bębenkową 250 zł, bu- 
fet i kredens 350 zł, biurko 
męskie 50 zł, damskie 45, 
Poinorska 13, róg Snia- 
(12948 


deckich 6a. 


Uwaga 
błacharze. Warsztat blachar- 
sko-dekarski w pełnym bie- 
gu, kompletny, z narzędzia- 
mi, towarem itd. w ruchli- 


wem a dobrem położeniu, 
z powodu choroby zaraz 
na sprzedaż. Adres wskaże 


adm. Dzien. Bydg, (13012 


Egzystencja 


„świetna. Sprzedam fabry- 


kę artykułów codziennej 
potrzeby lub przyjmę 
wspólnika. Oferty Dzien. 
„Egzystencja”, (12950 


Motocyki 3 
sprzedam tanio. Hetmań- 
ska 13, Listewnik, (6886 


Meterki (12954 


przyczepne (boczne) 
światowej marki „Del 
fin” do kajaków, łodzi 
wioślarskich 
wł. cła. Kajaki składane i 
nieskładane. Składnica fa- 
bryczna „Kolumbus”,Byd- 
goszcz, ul. Grodzka 13. 


Maszynę 
do szycia i dziecięce łó- 
żeczko tanio sprzedam. 
Wzgórze Dąbrowskiego 5 
m, 3. (12940 


Jadalnie 
tanio sprzedaje Pomorska 
nr. 22-23, 6912 


Yrociny 
i wiory za pół darmo. 
Szebeko, 3 Maja 10, tele- 
fon 1539. (6914 


Słomę 
10 wagonów, żytnią, pra- 
sowaną odda korzystnie 
„Tranzyt? Sp. z o. p. To- 
ruń, Wielkie Garbary 33/35 
tel. 242. (12563 


3 kajaki 
1 dwuosobowy 2 jednooso- 
bowe razem lub oddziel- 
nie na sprzedaż w dosko= 
nałym stanie. Informacje 
do 1. 7. br. Marja Las- 
kowska, Rgielsko, pocz. i 
st. kol. Wągrowiec. (12963 


Syplalka 
nowa, dębowa 500 złotych. 
Długa 8, stołarnia. (12886 


Lodówka 
na sprzedaż. Filja Dzien. 
Bydg. „©. L. 123”. (6915 


Wyżeł 
w drugim polu dobrze 
ułożony i dryling Sauera 
kal. 12, 9 mi, kula oka- 
zyjnie tanio na sprzedaż. 
Pomorska 6, skład komi- 
sowy. (12984 


Koń 
rasowy, ladnie budowany 
gniady (klacz) z pełną 
gwarancją, zaraz na sprze: 
daż. Wiadomość Jasna 24 
A, Chabowski. (12997 


itp. 480 zł 


Skład 
kapeluszy damskich z du- 
żym pokojem, centrum 
Poznania sprzedam. O£. 
„Par” Poznań, Aleje Mar- 
cinkowskiego 11, pod 
„55,270”. (12993 


Samochód (12990 
marki Chevrolet, typ. 1929 
limuzyna, na sprzedaż za 
gotówkę. Oferty Dz. Bydg. 
Grudziądz, pod „Gotówkę” 


Kiosk 
na słodycze, papierosy jtd. 
na sprzedaż. Oferty pod 
„Kiosk* do Dz. B. (13017 


Wózik (12999 


(dziecięcy używany w do- 


brym stanie tanio sprze- 
dam. Gdańska 129, IL. ptr. 


Lodówka 


większa na sprzedaż. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (13004 


> 


(13011 


Skład 
fryzjerski kupię. Of. z po- 
daniem ceny pod „130107, 


Rower 
w dobrym stanie i maszyna 
do szycia „Singera“, Po- 
morska 60, podwórze. (6919 


Wanne (12949 
używaną, dużą kupię. Of. 


Plac 
budowlany kupię, z poda- 
niem ceny. Zgł. Dz. Bydg. 
pod „Nr. 2*, (12994 


Kupuje 
używaną garderobę, obu- 


cięce. Przyjmuję do sprze- 
daży meble, wszelkie in- 
ne przedmioty. Skład Ko- 
misowy, Szpitalna 8. (12957 


< R | 
(WOLNE 
Podróżujący 

na rysunki do robótek 


może się zgłosić, Adres 
w Dz. Bydg. _ (12952 


Potrzebny 
samodzielny blacharz — 
instalator. Oferty „M. M.” 
do filji Dz. Bydg. (6883 


Ekspedjentka 
do sklepu piekarskiego 
potrzebna. Of. proszę pod 
„Piekarski” do Dz. Bydg. 
12955 


Stenótypistka 
z kilkuletnią praktyką w 
biurze adwokackiem, wła- 


kim potrzebna. 
i Bloch adwokaci, ulica 
Mostowa nr. 9. (12986 


Posadę 
stałą otrzyma, kto poży- 
czy 2000 zł. Gwarancja 
hipoteczna. Of. filja Dz. 
Bydg. pod „A. J.” (6894 


Młodszy 


pomocnik piekarski po- || 
į trzebny zaraz, 


Kcynia, 
Dworcowa 3. (6904 
Samodzielny 
piekarz-cukiernik potrze- 
bny. Zgłosić się: Święto: 


jańska 1, restauracja. (6888 | | 


Bufetowej (12946 
poszukuje Resursa Ku- 
piecka, Jagiellońska 7. 


Chłopiec 4 
do posyłek potrzebny za- 
raz. H. Bóblke, Marsz. 
Focha 38. (12995 


€hłopców (12889 
robotn. między lat 16 i 
17 poszukuje G. Haber- 
mann, Unji Lubelskiej 9/11 


Pokojówka 
z szyciem potrzebna. Ale- 
je Mickiewicza 6, I. (18016 


Służąca 
może się zgłosić. Błonia 
ar. 22a m, 9. (13016 


Dobrze 
polecone chętne i czyste 
dziewczę do dzieci może 
się zgłosić. Pod „Dziew- 
czę” do Dziennika (13013 


Chłopiec (6930 
do posyłek potrzebny. Zgł. 
„Swit”, Sniadeckich 50. 


Fryzjerka 
na stałe potrzebna. Sien- 
kiewicza 54, (6920 


do Dzien. pod „Wanna”, 


wie męskie, damskie, dzie? 


dająca językiem niemiec- || 
Michnik || 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, Środa, dnia 17 czerwca 1931 r. 


posadę samodzielną dam 
za wypożyczenie 3—4000 zł, 
Pensja według umowy. 
Of. do Dzien. Bydg. pod Íj 
(12983 


„Gwarancja”, 


Poszukuje 


natychmiast dobrą, zdolną 
prasowaczkę, płaca miesię- 
czna 80 zł, jakoteż cało- 
dzienne utrzymanie, w ra- 
zie większej zdolności pod- 
_ podróży 
zwracam. Oferty do Dzien. 
(13006 


Fryzjerka (12910 
dzielna ondułatorka i ma- 
nikurzystka potrzebna od 
1. VII. 31 na letnisko mor- 
skie. Franciszek Małkow- 
ski, Gdynia, ul. Portowa. 


wyżka.  Koszta 


Bydg. pod „J. L.* 


potrzebny. Franciszek Ja- 
kubowski, piekarnia - cu- 
kiernia, Bydgoszcz, Grun- 
waldzka 31, tel. 1570. (12970 


Poszukuję 
zaraz przystojną 


Bydg. 
Robotnik 


zaraz. 


Uczeń 
piekarski 


Uczni 


ogrodniczych przyjmę za- 
raz synowie tylko uczciwych 
rodziców nie niżej 16 lat 
mających zamiłowanie do 
ogrodnictwa mogą się zgł. 
Roman Romiński, Zakłady 
ogrodnicze i Skład nasion 
i kwiatów, Kościerzyna, Po- 
(12809 


(12939 
która zna dobrze kuchnię 
się zaraz zgłosić. 


morze, 
Służąca 


może 
Długa 46, rzeźnictwo. 


Uczeń 


rzeżnicki potrzebny zaraz. 
Adres wskaże filja. (6885 


Służąca 


do wszelkich prac domo- 
wych, umiejąca dobrze 
gotować zaraz potrzebna. 
Jagiellońska 

(12985 


DOWN 


Budzińska, 
nr. 67-68. 


Ciężki kryzys gospodar- 
czy zmusza wielu do 


pracy domowej. 


Znajdzie się takową 
szybko i za mały pie- 
niądz przez 


drobne ogłoszenie 


w poczytnym 


| Dzienniki Bydgoskim 


< POSAD >| 
POSZUKUJĄ 7 


Starszy 


czeladnik rzeźnicki poszu- 
kuje posady za pierwszego 
Z podaniem 
wynagrodzenia B. L. Wi- 
niarska, Toruń, Szosa Cheł- 


lub drugiego. 


mińska 74. (12991 
Uczeń 

z siedmioklasowem wy- 

kształceniem 


Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Uczeń 7”. (12967 


Panienka 
pragnie wyuczyć się go- 
towania na majątku. Łask. 


zgł. do Dz. Bydg. pod 
„Majątek”. (12998 
Panna 


z dobrej rodziny, uczciwa 
poszukuje posady pomocy 
pani domu lub jakąkol- 
wiek. Of. filja Dz, Bydg. 
„Rzetelna”, (5907 


inteli- 
gentną panienkę do bufe- 
tu. Gdzie wskaże filja Dz. 
(6905 


(6899 
rolny, kawaler, potrzebny 
Gdańska 40, m. 4. 


potrzebny. A. 
Barth, Warszawska. (12941 


Mmm 


poszukuje 
jakiejkolwiek posady. 


16 letni 
chłopiec może iść na wy- 
chowanie. do jakiegoś 
państwa tak jak za swo- 
ego syna. Adres filja 
Dziennika. , (6926 


Krawcowa (6918 
marszantka przyjmie miej- 
sce po lepszych domach. 
Sienkiewicza 11 a, mieszk. 6, 


Kuchmistrzyni 
pierwszorzędna, z dobre- 
mi świadectwami, z kil- 
kuletnią praktyką, zna- 
jąca kuchnię polską, fran- 
cuską i rosyjską, również 
bufet zimny i gorący, za- 
prawianiem owocu, przyj- 
mie posadę w hotelu lub 
restauracji od 1. 7. 31. 
Łaskawe zgłosz. do Dz. 
Bydgoskiego pod „Kuch- 
mistrzyni” (12879 


Fryzjerski 
mistrz damsko-męski po- 


rzysta*. 


Boszukuję 


kojówek itd. 


nicki. (12937 


„Rzetelna A”, 


Piekarnie 


Zgł. pod „75” filja. 6897 
Hotel 


dobrze 
dzierżawę 


Kuźnia 
teres nadający 


jęcia. 
ska 75b. 


Ubikacja 
Wojciechowski, 
ska 58. 

Skład 


z mieszkaniem, uadający 
się do każdego interesu 
j| wydzierżawię zaraz.Sprze- 
dam tanio samochód 4 
osobowy w. dobrym sta- 
nie marki „San”, Nowiń- 
ulica 
(12913 


ska, Nowemiasto, 
19 Stycznia 9. 


Urządzenie 


do składusprzedam wzglę- 
dnie skład do wynajęcia. 
Gospodarz, Grunwaldzka 

` (6900 


nr. 7a, 


Skład 


z mieszkaniem poszukuję. 
(13010 


Of. pod „130097, 


Składy (12971 
mieszkania 2—6 pokojo- 


we komt., centralnem o- 


grzewaniem wydzierża- 


wię. Kołecki, Gdańska 41. 


Wydzierżawienie 


dnia 20 bm. przed połud. 

w Kokocku w lokalu daw- 

nej posiadłości Rinasa. 
(6924 


Dzierżawy (13007 
gościńca w dużej wiosce 
kościelnej z 20—60 mor- 
gami ziemi i prawem 
sprzedaży alkoh. poszu- 
kuję. Szczegółowe zgłosz. 
uprasza do Adm. Dzien, 
Bydg. pod „Gościniec“. 


Mieszkanie 
5 pokojowe na IT ptr. z 
komf. w centrum, w naj- 
lepszym porządku od go- 
spodarza do wynajęcia: 
Zgł pod „Centrum” do 
filji Dzien. (12354 


3—6 pekoi (12972 
komf. wydzierżawię ko- 
rzystnie za požyozkę 10 
do 20 tys. na hipoteke. 
Of, filja Dzien.;„10-20000”, 


szukuje posady. Of. Dzien. 
Bydg. Toruń pod „Manicu- 
(12992 


pracy dla 150 ludzi męż- 
czyzn i dziewcząt, robot- 
ników rolnych i innych, 
stangretów, służących, po- 
Słomiński, 
wójt, Gliśno, poczta Bo- 
rzyszkowy powiat choj- 


znająca kuchnię, wszelkie 
prace domowe, dobremi 
świadectwami, poszukuje 
posady zaraz lub 1 lipca. 
Oferty Dzien. Bydg. pod 
(12968 


w dobrem położeniu wy- 
dzierżawię w Bydgoszczy. 


(6892 
restaurację — kawiarnię 
prosperującą w 
szukam zaraz 
lub później. Zgłosz, filja 
Dzien. Bydg. „Dworcowa”. 


z wolnym wjazdem i in- 
się na 
wszelką branżę do wyna- 
Wiadomość Gdań- 
(6887 


jako składnica lub warsz- 
tat do wydzierżawienia. 
Pomor- 

(12942 


ogrodu owocowego i łąk 


20 pokol 
komf., centr. ogrzewanie, 
centrum, ożywiona ulica 
na klinikę ect. wydzierża- 
wię. Zgłosz. filja Dzien. 
„8—12000”, (12969 


Mieszkania 
do wynajęcia. Śniadec- 
kich 22, (6925 
Pokój 


z kuchnią ża zwrotem re- 
montu najchętniej urzę- 
dnikowi wynajmę. Poznań- 
ska 4, mieszk, 8. (12721 


Mieszkanie 
4 pokoje centrum oddam 
za pozyczenie 14.000 zł na 
I hipotekę, 10 od setki. 
Zgłoszenia pod „Komfort“ 
filja Dziennika. (6927 


POKOJE 
Pokój 

na 2 osoby ładnie umebl. 

ewentl. z utrzymaniem 

albo używaniem kuchni 

wydzierżawię, Krakow- 

ska 2b, (6891 


Pokój 
Pomorska 49, 
(6309 


osobny. 
II lewo. 


2 pokoje 
umebl. z kuchenką. 
borska 10. 


Pokój 
Różana 22. 


Mal- 
(12958 


(12978 


Pokój , 
ładnie umeblowany dla 
solidnego pana lub pani 
zaraz do wynajęcia. Św. 
Trójcy 6, I lewo. (12710 


Pokój 
frontowy, dobrze umebl. 
z oddzielnem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez dla 
1—2 lepszych panów od 
1 lipca do wynajęcia. Dłu- 
ga 45, ll ptr. lewo. (12737 


Pokój 
z balkonem, używaniem 
kuchni wynajmę, Pade- 
rewskiego 7, I pr. (6881 


3 frontowe _ 
pokoje, dobrze umeblow. 
niekr. wejście, telefon, ła- 
zienka, fortepjan, dla 1—2 
panów od 1 lipca wynaj- 
mę. Piotra Skargi 6, I. 
mieszk. 4, 


Pokój 
Słowackiego 1, 


Umeblowany 
pokój z niekrępującem 


zaraz, Cieszkowskiego 15, 
w podwórzu, m. 9. 


2 pokoje (6911 
eleg. umebl. dla 1—2 pa- 
nów. Swiętojańska 14, m, 83. 


Pokój 
umeblowany z utrzyma- 
maniem lub bez. Toruń: 
ska 187 m. 5. 


Pokój 
Ugory 11, II prawo dla 
pana. (12979 
Pokój 


do wynajęcia. Pomorska 27 
Hd. (6916 


Pokój 
wynajmę dla „dwóch osób 
lub małżeństwa zaraz. Sien- 
kiewicza 17, part. pr. (6922 


Pokój _— (6923 
Hetmańska 13, Fibich. 


Pokój 
wynajmę dla 2 panów. Zdu- 
ny 7, m.7. (6929 


O A 


KE 


pensjonat (12525 
Zaczek Karw Holendry, 
dzienne utrzymanie 8 zł. 


Zakopane. (11303 
Pensjonat „Soplicowo? tel. 
280 położenie słoneczne, 
wśród parku. Kuchnia wy- 
kwintna. Garaże, korty te- 
nisowe. Czerwiec od 12 zł. 


Bezpłatnie (12928 
na wakacje przyjmę 
chłopca 9 do 11 lat, do- 
brego pochodzenia i wy- 
chowania, nie władające- 
go językiem niemieckim, 
jako towarzysza dla moich 
synów. Zgł. pod adresem 
pani Hortwig, majętność 
Stępiska, p. i st. Lniano, 


(6884 
(6882 


umeblowany od 1 lipca, 
I prawo. 


wejściem do wynajęcia 


(6908 


(12980 


Letnisko (12953 
wynajmę 1 pokój na czas 


letni z całodziennem u- - 
trzymaniem lub bez, oko- 


lica urocza, las i stacja 
kolejowa. łaskawe zgł. 
Sanne, Terespol pomorski. 


Letnisko 
dworek w parku, lesista 
okolica, blisko Bydgosz- 
czy z utrzymaniem do wy- 
najęcia. Zgł. filja Dzien. 
„Dworek”. (6902 


Kuśnierkę (690l 
na wakacje przyjmie dwór. 
Zigł. filja pod „Kuśnierka”. 


Letnisko 
Osowagóra w pobliżu Byd- 
goszczy okolica urocza bli- 
sko las i woda, pokoje 
umebl. z utrzymaniem lub 
bez. Warunki przystępne. 
Wawrzyniec Lis. (6833 


Przyjmuję 
letników za niską opłatą 
w uroczej wiosce położo- 
nej nad rzeką czarną wo- 
dą i przepięknem jezio- 
rem, blisko kolei, kościół 
poczta w miejscu. Zgłosz. 
kierować do Dzien. Bydg. 
„M..Z.%, 13005 


Kto 
pragnie spędzić tanio na 
letnisku na ‘Pom, w lesie 
nad wodą raczy przesłać 
natychmiast zgłoszenie do 


Dzien. Bydg. pod „Las i 
woda”. 3 13008 


Letnisko 
tanio. Zgł. filja Dz. Bydg. 
„Wieś”, 


Letnisko. 
Pokój kuchnia, las Brzo- 
zie. Wiadomość Gdańska72 
gospodarz. (6889 


Kto z 
przyjmi:|1rzędniczkęjnale- 
tnisko w lesistej okolicy. 
Of. z podaniem ceny pod 
„3 Tygodnie”. (12974 


"Przybłąkał 
się w niedzielę, 7 czerwca 
kanarek i jest do odebra- 
nia za zwrotem kosztów 
ogłoszenia. Sniadeckich 25 


I piętro. (6906 


Zgubiono 
w niedzielę wieczorem w 
pociągu Inowrocław-Byd- 
goszcz mandolinę z fute- 
rałem. Uczciwego znalaz- 
cę uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Dwor- 
cowa 18a, cukiernia. (12987 


(oo niana: ga | 
| 4 POŻYCZKI y 


10006 zł (6898 
pożyczki na nieruchomość 
w Bydgoszczy, wartości 
80.00U zł, I hipotekę po- 


Bydg. pod „Poszukuję”. 


Kapitalistom (12965 
bez kosztów  lokujemy 
kapitały, począwszy od 
2.000 pierwszą hipotekę, 
wysoki procent. Biuro 
„KEmeryt” Marsz. Focha43. 


8—10.609 zł 
pożyczki poszukuję za do- 
brem oprocentowaniem do 
dobrze prosperującego 1n- 
teresu zaraz. Dam zabezp. 
I hip. Of. pod „E. 1” do 
tlji Dzien. Bydg:yy 06923 


misie yg 


Dwie ? 
pełne temperamentu in- 
telektualistki pragną nd- 
wiązać znajomość z gen- 


telmanami,  „Amazonki” 
Dz. Bydg. (12944 
Dwie (13002 


dziewczyny, skromne, sil- 
ne i kochające dzieci, do 
wszelkiej pracy domówej 
mogą się zgłosić. Oferty 
wraz odpisem świadectw 
skierować: Bydgoszez, 
Sierociniec im. Henryka 
Dietza. Pierwszeństwo ina- 
ją osoby zamiejscowe. 


Wysoka 
szatynka lat 37, ewang. 
posiada kilka tys. złotych 
pragnie wkrótce wyjść 
zamąż za intel. pana od 
42—50, Poważne zgłosz, 
do Dz. Bydg. pod „Sza- 
tynka 377, { (1300 


(6895 . 


szukuję. Zgł. do filji Dz. 


Str. 12 


zasnął po krótkich cierpieniach 


mistrz blacharski 


żonego członka. Cześć Jego pamięci. 


ul. Moniuszki 1, na stary cmentarz. 


W poniedziałek dnia 15 bm. o godz. l-szej w nocy ` 


Członek Zarządu Izby Rzemieślniczej. 


Izba i Rzemiosło traci w Nim gotliwego i zasłu- 


izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. 


Pogrzeb w środę o godz. 18-tej z domu żałoby 


(12947 


członek zarządu, starszy naszego cechu 


członka i zacnego kolegę, 
zjednał sobie wszechstronne poważanie. 


Pamięć o nim u nas nigdy nie zagaśnie. 


W poniedziałek 15 bm. o godz. 1-szej rozstał się 
z tym swiatem ś.p. 


Józef $peorny 


W przedweęześnie Zmarłym tracimy wiernego i kil- 
kuletniego gorliwego sekretarza, dobrego druha i brata. 


„Przez sumienne wypełnianie obowiązków zapewnił 
sobie stałą naszą pamięć. 


Kurkowe Braciwa Strzeleckie 
w bydgoszczy. 


Upraszamy członków naszych o liczny udział pod 
sztandarem w środę o godz. 18-tej Moniuszki 1. 


Msza żałobna w środę o godz. 7,30 w kościele Win- 
centego a Pauło. i (12976 


W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 12.30 rozstał 
się z tym światem nasz długoletni członek i były prezes 


$. p. 


Józef $Sperny 


W Zmarłym tracimy gorliwego i zasłużonego 
działacza na niwie rzemieślniczo-pczeimysłowej. 


Cześć Jego pamięci! 
Tow. Przemysł.-Rzemieślnicze. 
Uprasza się członków do gremjalnego udziału w 


smninym obrządku w środę, o godzinie 18-tej ulica 
Moniuszki 1. (12977 


Ratunek dla skórne-chorych! 


Krem na skórę „WEIKWUNDERC, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
łiwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet li- 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, <zerwo= 
mości twarzy i nosa, odmrożeniach i ft. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 
świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8,60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum. 


Chem. Kosm. Laboratorium „Kloscin”, Gdańsk 1, Kumdegagse 43. 
Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


W dniu wczorajszym rozstał się z światem nasz długoletni 


mistrz blacharski i instalator 


sp. JOZEE SpPorM 


W Zmarłym przedwcześnie traci cech bardzo gorliwego 
tóry swoją: niestrudzoną pracą 
Cześć Jego pamięci! 
Cech Blacharski — Bydgoszcz, 


Dnia 15-go b. m. pożegnał się z światem nasz długoletni 
członek zarządu i sekretarz naszej Korporacji 
mistrz blacharski i instalator 


Ś.p. zeli SKWADEERUJ 


|. W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę 
i gorliwego członka o prawym charakterze i wielkich zaletach. 


Korporacja koncesjon. Instalatorów gaze- i wodociąg. - Bydgoszcz. 
Pogrzeb odbędzie się 17 b. m. o godz. 18 z domu żałoby na stary cmentarz farny. 


(12975 


DWYÓCIŁGK 


Dr. Rheindorti, 


AEAN (EO a iag EEDAN 
TANEET 


IRER 
BEA 


9. 6. Fubliczności miasta 
Fordonu i oxolicy podaję 
do łaskamej miadomości, 
iż z dniem 15 czermca br. 
uruchomiłem ponomnie 


qaktad fryzieroni dla pañ 


NRGI AAN 
Grosząc o łaskare popar- 
cie mego przedsiębiorstwa, 
przyrzekam skorą i facho- 
ma obsługę. (6910 


Z pomażaniem 


Edmund Mromwiński 
For don, ulica Bydgoska 73 


od zł 1800 począwszy po: 
leca w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wielkim 
wyborze (10767 


Fabryka Pianin 


B. Sommerfeld 


Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56 
Gdańska 18. 


Salon kapeluszy 


Bydgoszcz, Gdańska 19, tel. 216 


poleca na sezon eleganckie 
kapelusze już od 15 zł. do 
najwykwintniejszych. 
Zwiedzenie magazynu nie 
obowiązujedokupna. (10064 


W dniu 15 czerwca 1931 r. rozstał się 
z tym światem ś.p. 


Józei Sporny 


W Zmarłym straciliśmy współpraco- 
wnika i długoletniego członka, który swą 
szlachetnością i kołeżeńskością zaskarbił 
sobie u nas niezatartą pamięć. 

Dyrekcja Publ.Szkoły Dokszt.Zaw. i Stowarzyszenie 
Nauczycieli i Przyjaciół Dokszt. Szkół Zawodow. 


koło Bydgoszcz. (13000 


Wróciła 


i przyjmuję od godz. 9—1 i od 3—6 


Fr. Dziurla z d. Budzhanowska 


dentysta 

a ulica Dworcowa 93, H piętro. (a) 
Postepowanie upadłościowe. Co do 
majątku firmy „Bielizna * Spółka z ogr. odp. w Byd- 
goszczy, Plac Teatralny 3, wdraża się z dniem dzi- 
siejszym t.j. z dniem 11 czerwca 1931 r. o godz. 13 
przed połud. postępowanie upadłościowe, ponieważ 
kierownik upadłej firmy Jan Ebertowski, eświadczył 
że firma jest niewypłacalną i że zastanowiła wypła- 
ty z początkiem kwietnia br. Zarządcą masy upa- 
dłościowej mianuje się adwokata Dr. Trzcińskiego 
z Bydgoszczy, Stary Rynek, Wierzytelności nalezy 
zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 81 lipca 1931 r. 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy 
ma pozostać, ewtl. celem wyboru nowego zarządcy, da- 
lej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także 
celem powzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych 
w $ 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w mżej 
wymienionym Sądzie termin na dzień 9 lipca 1931 r. 
o g. 8,30 przed poł. zaś celei zbadania zgłoszonych 
wierzytelności termin na dzień 13 sierpnia 1931 r. 
o godz. 8,30 przed poł, Wszystkim, którzy posiadają 
jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej, 
lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadiemu wzgl. 
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im aby 
najpóźniej do dnia 30 czerwca 1931 r. donieśli zarządcy 
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy- 
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których 
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. bydgoszcz, dnia 11 czerwca 1931 r. 

12959) Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Łącznicy pow. bydgoski i w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Łącznica tom I. wykaz i. t na imię leka- 
rza dentysty Stanisława Palędzkiego z Poznania, 
ulica Wilhelma 1. 21, zostanie w drodze egzekucji 
dnia 8 września 1931 r., o godz. 8,30 przedpoł. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój nr. 13. Nieruchomość przedstawia majętność 
ziemską i obejmuje dom mieszkalny z dobudowaną 
kuchnią, budynki gospodarcze i budynki mieszkalne 
dla komorników, obszar jej wynosi 270 ha 33 a 70 m”, 
składa się z parcel 53/4 5 6a b e de f, 789 
10 a b, 11 12 13 14 15 16 17a be, 18 19 2021 22 23a 
bede,24 25ab, 2627ab2829abc,30abce 3132 33 
34 a b c d e, 35 i 36. Roczna wartość użytkowa 
budynków 576 Mk., roczna kwota podatku budynko- 
wego 22.80 Mk., czysty dochód 647.89 talarów, poda- 
tek gruntowy 186.10 Mk. Nr. matrykuły podatku 
gruntowego i wyciąg zksięgi podatku budynkowego 1. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 28 listopada 1930 roku. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa ty- 
godnie przed terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania. gdyż inaczej prawo ich od- 
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. (12960 
Bydgoszcz, dnia 9 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


BbrzEŚCINŚ grz Eas vu. 
W dniu 17. 6. 3t. sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę przy ul. Gdańskiej 131, o godz. 16-tej: 
2 biurka, maszynę do pisania, szafę do akt, 
2 relwozy, zegar i stół pod maszyne. 
18014) Stężycki, komornik sądowy. 


a LJ 
| Bydgoskie Honserwatorjum Muzyczne ) 


W środę, dnia 17 czerwca i w poniedziałek, 
dnia 22 czerwca 7931 r. wiecz. odbędzie się w sali 
Kasyna Cywilnego pod art. kier. dyr. W.Winterfelda 


POPS zuczuziów 


Bilety po cenie: 2, 1 zł i 50 gr. do nabycia w księgarni 
172938) J. Idzikowskiego. 


x Nr. 137. ` 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w bydgoszczy przy ul. Dąbrowskiego 1. 11, róg 
ul. Filareckiej i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Szwederowo tom XII. 
wykaz l. 445 na imię żony kupca Macjanny Smierzchal- 
skiej ur. Skibińskiej z Bydgoszczy zostanie celem znie- 
sienia wspólności majątkowej dnia 1 września 1931 r. 
o godz. 12 przed poł. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój nr.13. Nieruchomość obej- 
muje dom mieszkalny z podwórzem, dom mieszkalny 
z chłewem, chlew z pralnią i ustępem; składa się z par- 
celi 995/99; obszar jej wynosi 7a 40 mł; roczna wartość 
użytkowa budynków 1.415 mk. roczna kwota podatku 
budynkowego 75.30 mk., nr. matrykuły podatku grun- 
towego 464; nr. księgi podatku budynkowego 457, 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 10 kwietnia 1931 roku.  Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki 
o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz- 
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia otert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oterty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do~ 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- 
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Bydgoszcz, dnia 9 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Idealna połowa 
nieruchomości położonej w Bydgoszczy - Czyżkówko 
ul. Koronowska 1 i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Czyżkówko 
tom V wykaz 1.138 na imię Andrzeja Jagielskiego z 
Okola i żony jego Zofji z d. Waluszczyk jako współ- 
właścicieli po połowie zostanie w drodze egzekucji 
dnia 1 września 1931 r., o godz. 10 przed pot. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Bądzie 
pokój nr. 13. Nieruchomość obejmuje dom miesz- 
kalny z podwórzem, dom mieszkalny, chlew z pral- 
nią i ustępem, chlew szopę i dom dla sikawek; skła- 
da się z parcel 1088/89, 1083/69, 1084/69, 1085/69, 1086/69 
i 1087/69; obszar jej wynosi 11 a 40 m*, roczna war- 
tość użytkowa budynków 833 mk, roczna kwota po- 
datku budynkowego 28.40 mk, czysty dochód 0.06 tal. 
podatek gruntowy 0.02 mk, nr. matrykuły podatku 
grunt. 180, nr. księgi podatku budynk. 143. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 2. V. 1981. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwi- 
li zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po; 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowe- 
go dokładne obliczeńie swych roszczeń w kapitale, od- 
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeci- 
wienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele- 
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno- 
sić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzy- 
skanej ceny kupna. (12058 
Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


< Mimi 
Dyskretnie 
i solidnie kojarzy malżeń- 
stwa we wszystkich sie- 
rach największe biuro 
matrymonjalne „Postęp”, 
Warszawa, Senatorska 38, 
Na żądanie wysyłamy kil- 
kaset olert. (12417 


Gdzie 
osiedlić się może dobry fa- 
chowiec, mistrz zduński do 
budowli pieców kaflowych. 
Oferty do Dzien. Bydg. pod 


„Mistrz zduński', (12808 
Spólnika 

lub spólniczki poszuku- 

kuje do interesu 1000-2000 

złotych. Wiadomość Dz 

Bydg. (13009 


rolnik, 200 mórg pszenno» 
buraczanej ziemi, gospo- 


10.000 ziotych 
i więćej włożę pod pewną 
gwarancją do zdrowego i 
dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa handlowe- 
go lub przemysłowego, ja- 
ko wspólnik czynny lub 
kierownictwo filji, składni- 
cy, zastępstwa i t. p. Wła- 
dam językiem polskim inie- 
mieckim. Ob z podaniem 
warunków -do filji Dzien. 
Bydg. Grudziądz, pod „Gwa- 
ranea“. (12805 


Współpracownika 
z kapitałem 3—5000 zł. 
przyjmę na stałe. Wy- 
nagrodzenie według ugo- 
dy. Of. do Dz. Bydg. pod 
„Konkurencja”, (12981 


Ostrzeżenie. 
Zabraniamy p. Antoninie 
Egierskiej samowolnie 
rządzić i rozporządzać się 
w dalszym ciągu posia- 
dłością w Prądach L. 20, 
wila „Toska” pod Byd- 
goszczą. Współwłaściciele. 

12909 


darstwo tuż przy mieście, 
łąki z torfem, gospodar- 
stwo w najlepszem poło- 
żeniu, wodociągi i parowa 
młocarnia w miejscu. Ma- 
jatek pożądany 35.000 zł. 
Panie majace zamiłowanie 
do gospodarstwa raczą się 
zgłosić pod  „Kawaler- 
rolnik* do Dz. Bydg. (12707 


\ Kupiec (6890 
restaurator lat 30, posia- 
dający 5000 zł szuka od- 
powiedniej żony, najchęt- 
niej która posiada lub 
obejmuje interes restau- 
racyjny. Of. upraszam do 
filji Dzien. pod „99”. 


Rozwódka 


inteligentna 42 lat, wła- 
ścicielka realności, szuka 
starszego trzeźwego eme- 
ryta, kolejarza iub dziel- 
nego rzemieślnika, inwa- 
lidzi z rentą mają pierw- 
szeństwo. OË pod „Sz.“ 
do Dz. Bydg. (13003 


TT 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 388 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., kazde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykiym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela  ę “abatu. 
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 /, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 =, drozej 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Konto czekowe: 


P. K. O. 208713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy, 
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